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aa - czech rodakom posłujących w wiedeńskim parla- 
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o tem ze strony rządu pruskiego pod pozorem, 
ODOGOGAG ULICA Św. ANDRZEJA M z 0000000 


| że hr. Szógyeny nie zwracał się urzędownie do 
|. kanclerza niemieckiego, 'lecz jak się rzekło, po- 
| ¿ ufno czynił mu i przyjacielskie nwagi. Faktycz- 
= ====== nie jednak dano wówczas wskazówki miarodaj - 


DIETER CDEJCTCZCOCDCD OD Saa wam OO OOOO TG= GO 
nym czynnikom, prowadzącym politykę państwo - 
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Otwarta f R C dochód na cele dobroczynne. 
od 10=ej do 10ej n z m u E m M m zysty | wą w Pozńańskiem, aby akcji germanizacyjnej 
à „nię nadaweé tak hałaśliwego i wyzywającego roz- 


iki j fo r- 
STU D NI ARTEZYJSKIE Szakeo,, | go Ai tran gostio wyrażona 


im zrozamiano natychmiast, że wprowadzenie w ży- 

LEMA i? A ga 2A ' cie wywłaszczenia musi doprowadzić do ostrego 
konfliktu z austryackimi polakami i uznano, że 

należy — zwlekać, Tymczasem atoli. wiedeńskie 
Koło polskie jęło domugać sią kategorycznego 
ze strony Prus oświadczenia, ża ua przyszłość 


sax 4 ë p obecnie się przedatawia—w każdym razie stać się - zaniechaną będzie polityka aatipolska. Ze swej 
nieprzyjemną”. Í $ k 
Kolo polskie l trójprzymierze. WE AAN przeczyć. Odroczenie zostaje , strony dr. Ackrenthał sam uznał, że Koło, pol 


Sosnowiec, Piotrk. gub. 2073-d 
>» Przedstawiciele: Hordiiczka i Stamrowski, Łódź. 
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l 3 bo ;, skie nie będzie mogło popierać przymierza z Niem 

przyznane. Czyż nie można bzło tej trudności, Ży- , cami, zadającymi ciężki gwałt polakom, i—pod 

Według relacyi publicysty Hardena, druko- | czenia wiedeńskiego, przewidzieć? Czyż musiało , czas ostatniego swego pobyta w Berlinie—podo 
wanej w tygodniku „Zukunft“, hr. Aehrenthal miał | prawo, któremu się przeciwiali marszałek Haesler | bnie jak niegdyś hr. Szogyeny, poufnie i przy- 
wpłynąć na rząd berliński, aby na razie przynaj- | i admirał Hollmann, być przepchuięte wszelkiemi í jąźnie prosił kanclerza Betlimanna-Hollwega, aby 
mniej zaniechano wprowadzenia w Poznańskiem ! sztukami przebiegłej taktyki parlamentarnej? Pięk= Í hie za ostro uciskano polaków w Poznańskiem. 


prawa o wywłaszczaniu polaków z ziemi. | nem nia jest to, przed czem teraz stoimy. Prawo, Zarówno hr. Aehrenthal jak kanclerz po 
Oto dosławny tekst sensacyjnej informacyi które rząd królestwa pruskiego, ponieważ zda- | stanowili, że ta ich wymiana zdań ma pozostać 
czasopisma berlińskiego: i A wało mu się być niezbędnem, sejimowi narzucił, : tajemnicą. 
„Jeszcze Polska nie zginęła"! Wywłaszczenia nie może być zastosowanem, ponieważ mogłoby | Łatwo teraz sobie wyobrazić—pisze kores- 
—do czasu—nie będzie. ad to wstrząsząć stosunkiem do Austrygi. + , pondent wiedeńskiej gazety— jaką konsternacye 
„Podczas obrad nad ustawą, grożącą polskie- Rok minął od czasu, gdyśmy wyrwali austrya< | wywołała w kołach rządowych berlińskich rewe- 


mu właścicielowi ziemskiemu wywłaszczeniem, po- ków z makqii, rok od okazania wierności Nibelun- lacya Hardena. Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
wiedziano, że wzgląd na położenie Rzęszy powi gów, a już musimy siebie samych wywłaszczać wszechniemcy wlaśnie teraz będą nalegali na 
nien męża stanu przestrzedz przed podburzenien z prawa tak ciężko wywalczonego, aby uratowa- kanclerza, aby wywłaszczenie bylo co rychlej 
rozproszonych po ziemi polaków aż do śmiertel- nęgo utrzymać w dobrym humorze. Bismark był-  wyrowadzone w życie; ale też rzeczą jest pewną 
nej nieprzyjaźni i przed rozluźnieniem w nieroz- Lby.tę ofiarę porównał z nieznośną daniną skła- żę wiedeńskie Koło polskie, a z niem razem 
sądnej gorączce węzła, lączątego środkowoejro- dang „korsaczom*. SH À | wszystkie parlamentarne żywioły słowiańskie wy- 
pejskie cesarstwa. ; SĘ Tyle „Zakunft*. Atoli już nazajutrz hakaty- (stąpią w delegacyach energicznie... przeciw soju- 

Książę Bülow nie widział niebezpieczeństwa, styczna „Tägl. Rundschau" zaprzeczyła katego- | szywi Austryi z Niemcami, Słychać też, że p. 
i znowu musi jego spadkobierca teraz pókutowso  rycznie, że lir. Aehrenthalowi nawet się nie śniło * y Mgchirsohky, żywiący gorące sympałye dla 


za to. i. dawać uelia podszeptom Koła polskiego. Nie in- wszechniemców, nieustannie zaklina, aby rząd 

Austryackie Koło polskie oświadczyło zupel- | terweniował wcale—w sprawy ściśle wewnętrzne pruski nie tracil kontenansu wobec żadnych po- 
nie ciclio, że nie może popierać przymierza z prů- „ Niemiec. 3 HEREA „| gróżek i trwuf niezłomnie przy antipolskiej pe- ` 
stwem, którego przywódca chce polaków wywie- Cóż jednak na to pisma wiedeńskie, stojące lityce swojej“, 


szczyć, nie może rozprawiać z ministrem, który bliżej hr, Aehrenthala, niż niemieckie” Miano- 
to przymierze jeszeze dalej poleca. Liczba przy- ae 23 kr ESRO „s organu? S 
jaciól, na których hr. Aehrenthai liczyć może, już to berliński korespondent gazety „Neues 

ie jest wielką; skaro posłowie ż Galieył zamknę  Wieuer Journal” radzi nio wierzyć półoficyalne- Z powódu obchodu Grunwaldzkiego. 
żelazny pierścień Unii słowiańskiej, nie przeżyje mu zeprzeczeniu „Tägliche Rundchau*. Rzecz ——— 


on najbliższej delegacyi. Dlatego każe hr. Aeh- miała się jak następuje: Na ostatniem posiedzeniu komitetu obcho - 
renthal w Berlinie prosić, aby wywłaszczenie od- , „Już przed laty, gdy stanowisko rządu pru- du grunwaldzkiego w Krakowie odczytany 
roczono, dopóki on sam z kanclerzem się nie roz- skiego wobec polaków stało się wręcz zaczep- został lak donosi. „Ozaa* —następniacy list, 
kj ) zł 6 mem, ówczesny ambasador austro-węgierski w Ber- PA OSADY pta Sae an, BE i, odzieklego 
Przychodzi potem i mówi: „Jeżeli wam zale: linie, br. Szögyeny-ħlárich przekładał najaprzej- jj ticott AIT 


ży na utrzymaniu naszego przymierza, tó nie za- - miej i najprzyjaźniaj Kanclerzowi Bül wowi, że | i W odpowiedzi na uprzejmo zaproszenie do 
stosowujcie chwilowo prawa wywłaszczańię pola- polityka praska wobec polaków może utrudnić | wzięcia udziału w obradach Komitetu obchodu 
ków! Szlachta galicyjska połączyłaby się 2.czę- dalsze istuienie aliansu niemiecko-austryackiego. į rocznicy bitwy pod Grunwaldem widzę się znie- 
chami i południowymi słowianami, skręciaby mi Polacy — tiumaczył — są sołidarni,. wiedeńskie ! wolony oświadczyć, że udzialu w tych obradach 
kark i przegłosowałaby każdego ministra spraw Koło polskie stanowi uajkapitalniejszą partyę | w óbecuych, warunkach wziąć nie moge, pragnę 
zagranicznych, któryby nie by! zdecydowany do, rządową, ale może ono oświadczyć się” w dele- | jednak to moje postanowienie uzasadnić z prośba 
odwrócenia się cd mocarstw okalających. Taka gaczach przeciw przymierzu Austro - Węgier | o podanie motywów wej decyzyi do wiadomośc: 
zmiana osoby mogłaby wam— jak właśnie sprawa Niemcami, jeżeli gwalt będzie czyniony w Niem- | Komitetu, 


IE 


Dotychczasowe uchwały Komitetu nadadzą 
bezwątpienia całemu obchodowi cechę bardzo de- 
zeonstracyjną, a w skutkach szkodliwą. Według / 
mego pojęcia, w tę wielką rocznicę raczej żało- 
bę przywdziać powinniśmy z bólu nad utraconą 
świetuością, niż szumnie obchodzić dzień, w któ- 
rym przodkowie nasi krew za ojczyznę przele | 
wali. Najważniejszą jednak dla muie jest rzeczą, 
że my jedui ze wszystkich trzech dzielnie dawnej | 
Polski używamy wolności i swobód, i nie wolno 
nam zapominać, jaka wskutek tego ciąży na nas 
odpowiedzialność, jak przezornie postępowac win- 
nismy, by fałszywym krokiem braciom naszym 
szkody nie przyn eść. To jest chwila, gdzie obo- 
wiązkiem sumienia narodowego jest o sobie za- 
pomnieć, a mieć tylko przed oczami troskę o 
byt, o przyszłość naszych braci. Obawa możliwie 
szkodliwych skutków głęboko mnie niepoki. 

Nam latwo płomienne wygłaszać mowy lub 
zebraniem tysięcy sokołów rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem obchodzić; ale obowiązek  patryo- 
tyczny inną mi się zdaje wskazywać drogę, by 
obchód wypadł i swietnie i bardzo poważnie. 

Winnismy się skupic i obchód ograniczyć 
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de odsłonięcia pomnika Wieikiego Króla, do u- | 


rządzenia wystawy pamiątek z owej epoki, wresz- 
cie da nabożeństw żalobno-pamiątkowych za spo- 
kój duszy poległych. 

Jeżelby szanowny Komitet do zapatrywań 
moich przychylić się raczył, natenczas radą i po- 
mocą służyć jestem gotów.” 


Zasłużona odprawa. 


— 


Poseł od rosyjskich mieszkańców Warszawy, 
p. Aleksiejew, rzucając w Dumie oskarżenia prze- 
ciw duchowieństwn katolickiemu, powołał się na 
świadectwo pism Aleksandra Swiętochowskiego. 
Z tego powodu ogłosił Swiętochowski w „Rieszy* 
następującą 


Odpowiedź posłowi Aleksiejewowi. | 


Do złorzeczeń, wykrętów i zmyśleń, które 
rzuciłeś Pan na szalę sprawy chełmskiej, ażeby 
ją przeważyć na stronę gwałtu, dolączyłcs moje 
mniemanie. Zaczerpnąłeś zaś Pan je nie z moje- 
go lista w „Rieczy* o tej sprawie, lecz z arty- 
kułu polskiego, który był porachunkiem domo- 
wym z duchowieństwem katolickiem. Ponieważ na 
leżysz Pan do tych szczególugch ludzi, od któ: 
rych wszystko można przyjąć, oprócz wspólności 
przekonań, więc muszę zapiotestować przeciwko 
Pańskiemu powoływaniu się na mnie i naduży 
waniu, które mnie zresztą nie dziwi. Bo jezeli 


FERDYNAND HIBBERT. 


BE M ML 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktory! Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 60). 


I wnet przypomniał epigramat, który pe- 
wien poeta zwrócił do pań, jemu współcze- 
snych: 

„Jeżeli macie wybór między Narcyzem a 
Alcydem — 

„Z rumieńcem, ale wybierzecie Alcyda!* 

— 0, panie Delphi! — zawołała paniHen- 
ger, oblewając się rumieńcem i rozmarzo- 
nym wzrokiem śledząc błyszczące morze. 

Pani Dufey przygryzła wargi i spogląda- 
ła na Nellę, która udawala, że nic nie ro- 
zumie. ć 

Doktór, kapitan i Klaudyusz odetchnęli, 
zadowoleni ze zręcznego manewru Gerarda, 
który wysunięciem Saint Benve'a rozstrzygnął 
kwestyę. 

Francuscy urzędnicy z wysp, którzy z u- 
wagą przysłuchiwali się rozmowie, również 
przyklasnęli Gerardowi, a nawet jeden z nich 
wyraził się, że haitiańczycy są ateńczykami 
wysp Antylskich. 

— Tylko — dodał, rzucając przelotne 
spojrzenie na „centralne grono* haitjańskie— 
tylko, że Beocya sąsiadowała z Attyką. 

Jakby na potwierdzenie słów powyższych, 


nawet nauką Chrystusa, tak moralnie czystą i wy- 
raźną, usprawiedliwiano tyle mordów, tortur i 
prześladowań ludzi za wiarę; jeżeli krzyżem po- 
błogosławiono wszystkie okrucieństwa, spełniane 
na unitach, to jeszcze daleko łatwiej i bezkar- 


| niej można wydobyć z moich pism ton odpowie- 


dni dla Pańskich dzikich akordów. W tej sztuce 


harmonizowania najostrzejszych rozdźwięków nie | 


jesteś Pan ani pierwszy, ani ostatni, może tylko 
odważniejszy w zacieraniu różnicy między błę- 
dem, który ja odsłoniłem, a występkiem, który 
Pan zakrywasz. Gdyby Panu nie przeszkadzała 
złą wola, zrozumiałbyś, że, będąc przeciwnikiem 
władzy wszelkiego kleru, nia mogę być zwolen- 


nikiem religijnego tamerlanizmu i że lepszą wy- ` 


daje mi się żarliwość, która popełnia omyłki, niż | 


inkwizytorstwo, które popełnia okrucieństwa. Zie- 
mia chełmska jest gruntem kultury polskiej, jej mie- 
szkąńcy w znacznej większości są ludnością pol- 


k a . | l t . . 4 pi ŚĆ, ; 
ską, ale jakakolwiek jest ta ziemia i ta ludność, , oro © to, aby subsydydij Sikoly Haśdtówoj, kió- 


panować tam winny prawa bezwzględnej toleran- 
cyi, które nie mają nic wspólnego ani z amputa- 
cyą polityczną, ani z parlamentarną odą do gwał 


, tu poety bezprawia, p. Aleksiejewa. 


A. Swiętochowski. 


Zygzaki. 


Sporych rozmiarów najnowsza powieść Sien- 
kiew'cza — „Wiry“ — dobiegła do końca, Swie- 
Żo druk jej ukończyły dzieuniki. 

„Wiry“, to pamiętne na zawsze drgnięcie 
społeczeństwa naszego pod wpływem bezpośre- 
dnim wydarzeń, co wstrząsnęły do posad państwo 
rosyjskie, przebywające pierwszy etap ewolucyi 
konstytucyjnej. 

Przytoczyliśmy parę wyjątków z tej powieści, 
a oto wyjątek z jej zakończenia: 

U nas ludzie budzą się rano i idą z pluga- 
mi w pole, idą do fabryk, do biur, za ławy skle- 
powe i do wszelkiego rodzaju pracy, w bólu. 
Idą spać w bólu. A dlaczego tak cierpimy? — 
Przecie zaraz jutro moglibyśmy odetchnąć, mo 
glibyśmy być szczęśliwi. Dusćby każdema po- 
wiedziec Jej — tej Pylsce, o której słychać, że 
jakoby ginie: zanadto mnie bolisz, zanadto mi do- 
legasz, więc się Ciebie wyrzekam ł oddziś olicę 
o Tobie zapomnieć, 

A jednak nikt tego nie mówi — nawet tacy, co łżą, 
że im to wszystko jedno — nawet tacy, którzy 
rzucają bomby i mordują siostry i brac! A je- 
żeli tak jest, jeśli wohmy cierpiec, niż jej się 
wyrzec, to gdzie jej do zgnby! Ona żyje w ka- 


Sirius Neptune podniósł głos, aby się poskar- 
żyć „na te śmieszne rozmowy, których nikt 
nie rozumie“. 

— Bo to wszystko, eo oni mówili, było 
bardzo mądre, to zbliżanie się przez prawo 
przyciągania... — zauważył Lacorne. 

— Głupstwa, absurdy te wasze prawa! — 


, wykrzyknął. Sirius. 


— Jeżeli nie uznajesz tych zasad podsta- 
wowych, jak sobie wytłumaczysz obieg pla- 
net wokolo słońca? — odparł Lacorne. 

Filip August powstał, wyciągną! czerwo- 
ny fular, wytarł głośno nos, zażył niuch ta- 
baki, poczem rzekł: 

— A cóż nam tego dowodzi, że planety 
obracają się koło słońca? 

Śmiech ogólny! 

— Co nam dowodzi? To dobre! — wołał 
Lacorne. — Więc przeczysz, ty przeczysz, a 
cóż Kopernik, Kepler, Galileusz i Newton? 

— Słowa, tylko słowa — z pogardliwym 
uśmiechem i wzruszając ramionami mówił 
Filip August. 

— Ale ty przeczysz ruchowi! — ryknął 
Lacorne — a przeczyć ruchowi, znaczy prze- 
czyć życiu! 

— Niczemu nie przeczę —- siadając z po- 
wagą mówił Filip August — żądam tylko do- 
wodów. Nikomu nie pozwolę opowiadać mi 
bajek bez sensu; żądam dowodów, że ziemia 
obraca się koło słońca, kiędy wszyscy wi- 
dzą, że codzień dzieje się wręcz przeciwnie. 

Mówiąc to, spogląda! wyzywająco na 
doktora. 

— fo nie ja, panie Filipie Auguście — 
odparl z uśmiechem doktór — tłumaczyć ci 


~ 


żdym z nas we wszystkich razem — i przeżyje 
wszystkie wiry na świecie, 

A my ściśniemy zęby i będziem cierpieć dla 
Ciebie, Matko, dalej — i my — a jeżeli Bóg tak 
zechce —— to i nasze dzieci i nasze wnuki — nie 
wyrzeczemy się nieżylko Ciebie ale i nadziei. 


W ważnej sprawie. 


Wezoraj przybyło do redakcyi dwóch fabry- 
kantów łodzian w kwestyi wiadomości, podanej 
przez nas o cofnięcia zapomóg Szkole Handlowej 
łódzkiej i zaznaczyli, co następuje, prosząc zara- 
zem 0 zachowanie incognita: 

— Grasuje w Łodzi osobnik, który dba wyłącz- 
nie o swoje interesy. Niemcy tutejsi przyszli już 
mu z pomocą przy wystawieniu oficyny. Niezado- 
wolnił się jeszcze tem i wszczął obeenie nową ak- 


re dla podtrzymania szkoły składa knpiectwo łódz- 
kie, przenieść na jego szkołę. 

W początkach upozorował tak swoje wystą- 
pienie, że część fabrykantów i przemysłowców 
złożyła swoje podpisy na listach przez to indy- 
widunm podsuniętych. 

Wkrótce jednak niektórzy z nich, a między 
innymi i my, przekonawszy się, że w propozycji 
owego indywiduum jest najzwyklejszy osobisty in- 
teres, podpisy z owych list cofnęliśmy, 

Uważamy bowiem każdą szkołę za szkołę, 
która jest tu na bruku łódzkim bardzo potrzebną, 
a subwencya, dawana na Szkolę Handlową, jest 


| tak niewielka i tak nieznacznie, stosunkowo do 


ilości płacących, obciąża nasz duży budżet, że o 
sumie tej niema mowy nawet, aby mogła grać ja- 
kąś rolę. 

W wystąpieniu zaś owego osobnika widzimy 
tylko chęć jątrzenia ogółu mieszkańców, które już 
ze wszech stron do nas dochodzi. 

Ponieważ zadaniem ogólnem naszem w Ło- 
dzi jest wspólna praca, która winna iśt zgodnie, 


(a nie wnosić do miasta różnojęzycznego jakichś 


niesnasek, przetu uważamy za stosowne prosić o 
wyjasnienie, że wystapienie owego osobnika uwa- 
żamy za prywatę i rzecz bardzo w obecnych wa- 
runkąch niepożądaną, zwłaszcza, że nam'ętności, 
wzniecone tak niedawno, zaczynają się uspoka- 
jać i bieg pracy w Łodzi, wraca do swega ko- 
ryta. 

Pora jest i pod tym względem źle wybrana, 
że fabrykanc:, którzy na parę lat zmuszeni byli 
opuscie Łódź, obecnie powracają do swoich za: 

6. 
Mniemamy więc, że nia jest to chwila doza- 


będę rzeczy, których powinieneś był się nau- 
czyć w szkole elementarnej. 

— Ani ja — dodał Klaudyusz. 

— Ani ja — uśmiechnęła się panna Nelly. 

— Aha, cofacie się wszyscy! — tryumfu- 
jąco zawołał Filip August. 

— Świetnie się z nimi Filip załatwił — 
tłumaczył po chwili Sirius Neptune Mentoro- 
wi Labbé, 

W tej chwili Ticker w towarzystwie Hen- 
gera i Pawła Leroux usiedli na laweczcena- 
przeciwko i Ticker, patrząc ironicznie na Ge- 
rarda, mówił: 

— Ponieważ tak dobrze potrafisz pan 
poszczególne fenomeny przyłączać do praw 
ogólnych, bylibyśmy bardzo radzi posłyszeć, 
pod jakie prawo podporządkujesz pan nie- 
zdolność Haiti do rozwoju, do postępu? 

Gerard czuł, jak mu krew uderza do twa- 
rzy. Henger i Leroux śmieli się wraz z Tic- 
kerem. 

Wszyscy haitiaficzycy tymczasem jak je- 
den mąż stanęli przy Gerardzie, z tem po- 
czuciem solidarności, która ich cechuje, gdy 
nie są u siebia w kraju. 

— Trzeba odpowiedzieć, trzeba odpowie- 
dzieć! — wołali gniewnie, 

Wszyscy pasażerowie zbiegli się. 

Rorotte podbiegł do Gerarda i szepnął mu: 

— Ratuj honor rasy! Ręczylem za cie- 
bie, nie zrób nam wstydu! 

Gerard czuł się bardzo niezadowolony; 
o ile lubił poulńe rozmowy z przyjaciółmi, 
o tyle nie znosił dyskusyi publicznej, bo 
trzeba było podnosić głos, a to uważał za 
niedystyngowane, 


(à. c. n.). 
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czynania sporów o „grosze“... kiedy chodzi © przy - 
szlość miasta i rozwój wielkiego przemysłu, a więc 
o miliony, 

Wobec tego spodziewać się należy, że nie 
tylko my, ale i iuni głębiej patrzący ludzie nie 
ptprą matactwa najzwyklejszęgo „geszefciarza”, 
który tylko w bląd starał się nas wprowa- 
dzie. 

1 źle począł, jeżeli bowiem chodziło mu 0 za- 
siłęk ponowny, my, niemcy, nie odmówilibyśmy mu 
z pewnością; obecnie nuplanowanego matactwa po- 
pierać nie będziemy. 

* 


Tyle owi goście nam przynieśli. Od siebie 
musimy dodać, ża prócz niemców, na szkołę han 
dlową płacą 1 żydzi. 

Szkoła bez praw, jaką jest obeenie handlo- 


ła z prawami tylko 15 proc. Zdaje się więc, że 
lepiej mieć szkołę, która daje oświatę 40 proč., 
aniżeli szkołę, która kształci tylko 15 proc. 

Wreszcie zmiana subsydyowanej szkoły ze 
szkoły z prawami ua szkołę bez praw dokonała 
się nie bez wiedzy i zezwołenia ogółu. 

Na jakich więc podstawach ma być obecnie 
subsydynm cofnięte?.,, 

Prawda, istnieje jeszcze prawo kaduka. 


TE A TER. 


„ Wielki człowiek do małych interesów", komedya 
w 5 ciu aktach Aleksandra hr. Fradry. 


Dla pomnożenia funduszu budowy kościoła 
św. Stanisława Kostki, której przyśpieszenie po 
rozdziale Łodzi na pięć parafii stało się niezwy- 
kle pilnem, dano wczoraj w teatrze polskim przy 
ulicy Cegielnianej specyalne przedstawienie z re- 
zultatem pomyśluym, bo czysty dochód wyniesie 
paręset rubli. Jest to naturalnie zbyt mała kwo- 
ta wobec potrzeby pokrycia dachem światyni, by 
ninożebnałć nabożeństwa w jej wnętrzu, co wyma- 


< gry p. Bolesławskiego. 


bez szarży, o którą w reli tej tak latwo. Ten 
namiar wlaśnie obok charakterystyki zewnętrznej, 
świetnie pomyślanej, stanowi największą zaletę 
Obie jego pupilki, bra- 
tanka Masylda i siostrzenica Aniela znalaziy do- 
bre i sympasyczne przedstawicielki w paniach 
Gryficzównie i Sowińskiej. Pierwszej z nich atoli 


- przydałoby się nieco więcej temperamentu i fi- 


nezyi niewieściej, stanowiących zasadnicze rysy 
charakteru Matyldy. Pani Sowińska, nader mì- 


latka w roli Anieli, którą traktowała z właści- 


wym tej sympatycznej postaci wyrazem, powin- 
na dolożyć usilnej pracy nad wzmocnieniem gło- 
su, widocznie krępowanego obecnie przez tremę 


cza, komisarza 3-go cyrkułu policyjnego Kuliko- 


„wa, oraz ekspertow majstra murarskiego Gan- 


lub też niewyszkolonego w sposób dostateczny, ; 


by wyrazy, a niekiedy i cale zdania nie zamie- 


/rały jej na ustach, bo to psuje wrażenie pod in- 


wa, ma prawo przyjąć do 40 proc. żydów, szko- nemi względami bardzo dobrej gry aktorskiej. 


Dolskiego gral p, Milewski i stworzył w roli 
tej kreacyę pełną Życia oraz soczystych barw, 
utrzymaną przytem w tonie właściwym. Pełaym 


' szczerego humoru i werwy młodzieńczej był p. 


mm 


ga kilkunastu tysięcy rubli, ale grosz do grosza . 
- | akręgu łódzkiego przemysłowego. 


i suma ta się zbierze, 


Widowisko tò wypełniła komedya Aleksan- | 


dra hr. Fredry pod tytulem „Wielki człowiek do 
małych interesów“. Jest to utwór wielkiego ko- 
medyopisarza z późniejszego okresu jego twór- 
czości, słabszy od wielu innych, niemniej jednak 


odznaczający się zaletami, właściwemi talentowi . 


Zelwerowicz w roli Karola, oraz bardzo dobrym 
w roli Leona p. Junosza. 


nt + mk KN Ń m a Ta 


Poduieść również wypada grę pana Jaracza | 
,w epizodycznej roli Pana Ignacego, dalekiego ; 


krewnego Jenialkiewicza. 
St. Łąpińska. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zbigniewa. Ju- 
tro Boguchwała. 

TEATR POLSKI (Cegislalana 63). Dziś „Jadzia“, 
komedya Mankowskięgo (Oamy zniźone) Początek o go- 
dzinie 8 min. 15 wieczorem, 

— Jutro „Ludwik XI“, tragedya K- Delavigne'a. 
(Po raz pierwszy). Początek o godzinie 8 minut 15 wle- 
ezorem. 

ZEBRANIA. Dziś (w lokalu, Spacerowa nr. 11) 
o godz. 8 wieczorem, ogólne zebranie ruczne łódzkiego 
konsulatu warsz. Tow, Cyklistów. 

— Dziś (w sall hotelu Mantenfla ) o godz. 7 I 
pół wieczorem, doroczne ogólne zgromadzenie Tow. 
wzajemnego kredytu przem.handlowego w Łodzi (Pasaż 
Meyera nr. 10). 

— Dziś (w lokalu, Mikołajewska ur. 5) o godz 8 
wieczorem, ogólna zebranie roczne Stow. Kkomiwyojażerów 


— Jutro (w gmachu starców | kalek, Dzielna 52) 
o godz. 4 po poł, ogólne zebranie członków I Ochrony. 
— Jutro (w lokalu własnym, Plotrkowska nr. 120) 
o godz. 8 wieczorem, ogólna zwyczajna zebrania człon- 
ków Stow, prac. przemysłowo handlowych gub. piotr- 


| kowskiej. 


polskiego Moliera, uieżaprzeczonym pogodnym ` 


humorem, dowcipem w dyalogu, żywością akeyi 
i szlachetną tendencyą. 

„Wielki człowiek do małych interesów" nie 
stracił przytem nio ze swej aktualności, bo i dziś 


przecież dość jeszcze mamy takich Jenialkiewi- | 


czów, którym się zdaje, że wszystkiem i wszyst- 
społecznem, śmieszną karykaturą działacza, pod- 


nych czynników. 

Jenialkiewicz jest nietylko główną postacią 
komedyi, ale nadto wypełnia ją swoją osobą cal- 
kowicie, cale bowiem jego otoczenie służy jeno 
do uwypuklenia naczelnej tytułowej figury, do 


— Jutro (w lokslu Stow. strzelców łódzkich, Wo: 
dny Rynek) posiedzenie kwartnlne zarządu starszych 
Zgromadzenia mularzy. 

DYSKUSYA. Dziś (w lokalu Tow. Kultury Pol- 
skiej, Srednia 11) o g8 í pół wieczorem wieczór dy- 
skusyjny na temat „Rodzina wobec wyzwolenia kobiety.” 
Refereutka dr. Bujwidowa. 


WYSTAWY. Dziś i codziennie „Wystawa 


| sztuk piękngch* (Mikołajewska 40). Otwarta od godz. 
kimi kierują, a w rzeczy samej są tylko zerem , 


nadania jej żywszego kolorytu. Osią intrygi jest ` 
wybór dyrektora Towarzystwa kredytowego i pla= , 
ny matrymonialne, dotyczące bratanki Jenialkie- , 


wicza Matyldy i siostrzenicy Anieli. © posadę 
dyrektora ubiegają się: Dolski, protegowany przez 
Jenialkiewicza i jego bratanek Leon, nie wierzą- 
cy w protekcyę stryjaszka i jego dyplomatyczne 
zdolności. 

Jenialkiewicz Anielę przeznaczył dla Leona 


| | 


10 rano do 10 wiecz. 
— Dziś 


KRONIKA, 


dziarka i ciesielskiego Nowickiego —- dokonała 
wczoraj oględzin: egz * 

1) tarytorjam przy ulicy Cegielnianej M 75, 
Wilhelma Metnera, gdzie pozostaly po spalonej 
fabryce sterczące mury. Komisya zgodziła się 
w zasadzie na odbudowanie spalonej fabryki. Ma= ' 
jąc jednak na względzie zabezpieczenie sąsiednich 
domów mieszkalnych, na wypadek mogącego znów 
wyniknąć pożaru, opinię swoją przesłała do de- 
cyżyi rządu gubernialnego piotrkowskiego. 

2) gmachu przy ulicy Karola X 4, Mendią 
Makowera, gdzie przed półtora miesiącem zawa- 
lily się mury oficyny, przygoiatając robotnika, 
komisya postanowiła wstrzymać natychmiast ro- 
boty wewnątrz gmąchu do wiosny. Obecnie ko- 
misya, zbadawszy na miejscu budynki, nie znaj- 
dując żadnych w murach wznoszonego domu fron- 
towego uszkodzeń, grożących niebezpieczeństwem, 
przyszła do wniosku, iż niema Żadnych przeszkód 
do wykończenia budowli. Co się tyczy części 
oficyny, pozostałej po zawalenia się Śsian, to ko- 
misya nie pozwoliła tutaj prowadzić dalszych ro- 
bót aż do zatwierdzenia nowego planu najej od- 
budowanie, a dła większego bezpieczeństwa po- 


j leciła tę oficynę odgrodzić parkanem, przecinając 


do niej dostęp. Roboty w domu frontowym winny 
być wykonane pod dozorem odpowiedzialnego bu- 
downiezego i przy udziale majstrów specyalistów. 

Przy oględzinach tej ostatniej nieruchomości 
zamiast p. Kulikowa brał udział p. Piekur, komi- 
sarz ego cyrkułu policyjnego. 


(a) W sprawie akc. Tow. „Rosyjski kredyt 
handłowy*. Wczoraj, w lokalu przy ul. Andrzeja 
%8 7, odbyło się zebranie Związku właścicieli 
przedsiębiorstw Kamgarnowych i szewiotowych, 
z udziałem urzędnika do szczególnych poleceń przy 
ministerynm finansów, p. Szymanowskiego. 

Rozważano sprawę założenia w Łodzi oddzia- 


| łu ake., Tow. „Rosyjski kredyt handlowy“ dla pro- 


| 


wadzenia handlu, głównie komisowego, wytwora- 


, mi rodzimego przemysłu wewnątrz Rosyi i zagra- 


nicą, dla zbytu wyrobów zagranicznych w Rożyi, 
jak kupa dla dokonywania operacyj kwodyto- 
wych. 

Zebrani po ożywionej dyskusyi postanowili 
ząagitowac wśród jaknajszerszego grona fabry- 
kantów, w celu stworzenia projektowanego ód- 
działu. ; 

(x) U pracowników przemysła i handlu. Ju» 
tro w Stowarzyszeniu prącowników przemyslu i 
handlu gubernit piotrkowskiej odbędzie się do- 
rocznie ogólne zebranie członków. Ze względu na 
ważność obrad stojących na porządku dziennym 


' pożądany jest jak najliczniejszy udział człon- 
(ków w iem zebraniu, które odbędzie się w loka- 
| Tu Stowarzyszenia przy ulicy Piotrkowskiej 120, 


t codziennie wystaws obrazów 1 sztuki ' 


À 7 t Andrz . 
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(f) Muzeum pomoonicze dla szkół początko- í 05 


wych. Zasoby szkół początkowych są bardzo 
skromne, w wielu wypadkach brak najpotrzeb- 
niejszych pomocy naukowych, jak globusów, map, 


ksiażek, okazów zoologicznych, botanicznych itd. | 


Wykład, nie poparty pokazem, staje się nieraz 
dla młodocianych umysłów niezrozumiałym, po- 


| mimo najlepszych chęci wykładającego. 


a Matyldę swata Dolskiemu, w rezultacie wsze- , 
lako Leon zostaje dyrektorem, Dolski żeni się | 


z Anielą, a Matylda wychodzi za Karola, Je- 


nialkiewicz ponosi zatem porażkę na całej linii, ` 


a jednak nie wylecza go ona bynajmniej z manii 


wielkości i w dalszym ciągu gotów nięproszoszo+ _Ć 


ny kierować wszystkimi | wszystkiem. 


Takia to są i teraz te zera społeczne, czę-. 


stokroć śmieszne tylko, ale częściej szkodliwe 
dla pracy społecznej. 


W roli Jenialkiewicza wystąpił p. Bolesław= 


ski i przyznać należy, )ż ujął ją zarówno w ogól- 
nym tonie, jako też w szezegółach, bardzo umie- 
jętnie. Postać wielkiego człowieka do malych 
interesów nabrała w grze tego uzdolnionego ar- 
tysty właściwego wyrazu, drgała życiem i byla 
szczerze komiczną, jednak bez cienia przesady, 


Towarzystwo «Wiedza» postanowiło tedy za- 
łożyć muzeum pomocnicze, Które niewątpliwie 
przyczyni się do podniesienia poziomu nauk 
w szkołach początkowych. Za bardzo małą opła- 
tą, lub nawet bez niej (o ile okoliczności na to 
pozwolą), nauczyciele szkół początkowych będą 
mogli wypożyczać poirzebue im przyrządy 1 
okazy. 

Sprawę tę rozważano wielostronnie na kil- 
kunastu zebraniach, a ostatecznym wynikiem jest 
zupełnie już dojrzały projekt, 
wistnieniem «Wiedza» zajmie się w najbliższej 
przyszłości. 


Początek o g, 8 wietz. 

(h) Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Wezoraj w lokala Stowarzyszenia majstrów fa- 
brycznych gub. piotrkowskiej odbyło się posie- 
dzenie zarządu pod przewodnictwem wice-prezesa 
p. Bolssława Feiniteina. 

Z pręceutów od kapitału imienia M, Silber- 
stelna udzielono zapomogi trzem inwalidom i 
częśc procentów przelano do kasy wdów i sie- 


Przeczytano regulaminy, które mają być od- 
dane do druku. 

Przyjęto do wiadomości, że uwutygodnik, p. 
t: „Praeownik*, zaczął wychodzić. Na zasadzie 
więc poprzędnich postanowień, uchwalono przy- 
jąć udział w wydawnictwie w sumie 50 rb ipro- 


„sić którego z kolegów, aby przyjął vasiebie dział 


korespondencyi. 

Stowarzyszenie otrzymało bilety wejścia na 
zjazd pracowników przemysłowo - handlowych w 
Warszawie. 

Bilety są do nabycia w kancelaryi Stow, maj- 


, strów fabrycznych. 


s 


którego urzeczy- ` 


| branie zagaił preześ insiyttcyi 


(a) Sprawy budowlane. Komisya techniczno- ` 


budowlana, złożona z pp.: wiceprezydenta Andre- 
jewa, budowniczego miejskiego R. Millera, zastęp- 
cy radnego magistrata J. Sulimierskiego, naczel- 


nika straży miejskiej podpułkownika Koczanowi- $ 
i 


(a) Stowarzyszenie komiwojażerów. W ubie- 
głą sobotę, w lokala przy ulicy Mikołajewskiej 
M 5, odbyło się ogolne zebranie roczne Stowa- 
rzyszeuia komiwojażerów okręgu łódzkiego prze 
mysłowego. Zgromadzilo się 140 członków. Ze- 
p. J. Bromberg, 
proponująt na przewodniczącego p. M. Szyldkre- 


ta, Ten ostatni zaprosił na asesorów pp. Hei- 
mana i M. Klaczkę, a na sekretarza p. M. Au- 
dresa 


Odezytano protokół z ostatniego zebrania 
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ogólnego, członek zarządu p. Gincberg zdał relas 
cyę komisyi rewizyjnej. Sprawozdanie za rok 
ubiegły 1909 wykazuje, że zarząd odbył 58 po- 
siedzeń, włączając 8 nadzwyczajne. Dochodu by- 
ło rb. 8,354: wydatków rb. 9,818 Kapital obro- 
towy stanowił rb. 11,755 kop. 7/6. Rachunek 
kasy wdów i sierot wynosi rb. 428 kop. 98; ra- 
chuuek. samoopodatkowania rb: 4,992 kop. 63. 


Członków jest 471. W roku sprawozdaw- 
czym, jako organy pomocnicze zarządu, działały: 
stały sąd rozjemczy, komisya biblioteczna i ko- 
misya do urządzania zabaw. Do sądu rozjemcze- 
go wniesiono 9 spraw, z których osądzono 4, 
reszta jest w okresie dochodzenia. Komisya bi- 


blicteczua zaprenumerowała 6 pism codziennych i | 


6 tygodników, oraz 5 miesięczników. Biblioteka 
liczyła 224 abonentów; wydano książek 5,319. 
Komisya do urządzania zabaw zorganizowała bal 


maskowy, wieczór familijny i koncert w ogrodzie | 


„Grand Hotelu *.. 

Komitet redakcyjny opracował projekt pra- 
wa o komiwojażerach na pierwszy zjazd oraz 
poprawki do wszystkich częsci programu tegoż, 
jracował w dalszym ciągu nad projektem samo- 
opodatkowania, również ukończył projekt „prze- 
lsów o ogólnych zebraniach* przyjęty przez 
cgólne zebranie z dnia 14 lutego r. b. 

Sprawozdanie przyjęto bez dyskusyi, zatwier- 
dzono bndżet na rok 1910, przewidujący w do- 
obodach 
10,983 kop. 04. W budżecie wydatków przewi- 
dziane są między iunemi, pozycye następujące: 
za lokal rb. 1,800 utrzymanie administracyi rb. 
1,350, pożyczki rb. 3000; zapomogi rb. 1,500. 


dzono. 

Podczas obrad przybyli: prezes rady zjazdów 
przedstawicieli pośredników handlowych p. Szy- 
manowski i członek p. W. Rozenthal, którzy na- 


równo pod względem materyalnym jak i moral- 
nym ze strony stowarzyszenia. Na skutek wnio- 
sku kilku członków zebrani uchwalili wydać na 
sprawy zjazdu rb. 150. Dalszy ciąg obrad po- 
święcoiio sprawie zorganizowania przy stowarzy- 
szeniu „Biura informacyjnego“ o zdolności kre- 
dytowej odbiorców. 


Sekretarz Towarzystwa p. Garkawi odczytał 
referat, dowodzący doniosłego znaczenia proje- 


rb. 12104 kop. 31 a w wydatkach rb. | 


Po ożywionej dyskusyi budżet ten zatwier- į 


zwłaszcza w kwalifikowania kandydatów na człon- 
ków kasy, należy powziąć przekonanie, iż zaró- 
wno organizatorzy kasy, jak zarządzający, jak 
wreszcie i członkowie sami dobrowolnie łudzili 
siebie i innych. 

(a) Z Tew. kolei elektrycznych m!ejskich. 

W dniu 5 kwietnia r. b. w sali Grand-Hotelu 
odbędzie się doroczne zebranie ogólne akcyona- 


ryuszów Tow. kolei elektrycznej łódzkiej. Porzą- 


dęk dzienny obejmuje: przedstawienie sprawozda- 
nia za rok ubiegły, budżetu na rok bieżący, oraz 
wybory członków zarządu ł komisyj rewizyjnej, 

(x) Dla młodzieży. Jutro (we czwartek) sta- 


będą skazani na 1 do 3 miesięcy twierdzy; w obu 
wypadkach winni płacą podwójną cenę biletu. 
(x) Słowa a ozyny W „Rozwoju“ i w „Nene 
Lodz. Ztę.* obwiaiono towarzystwo asenizacyjne 
„Sanitas* o to, że zamiast obiecanych ulepszeń 


| w usuwaniu z miasta nieczystości, towarzystwo 


to stanęło na poziomie dotychczasowych aseniza- 
torów, pomimo, że za swoje obiecanki uzyskało 
duże ustępstwa od magistratu łódzkiego, potwier= 
dzone przez rząd gubernialny piotrkowski. Towa- 
rzystwo „Sanitas“ wzięło ten zarzut do serca i... 
zaprzeczyło. Tego swego wytworu nie nadesłało 


: jednakże do „Rozwoju“, czego chyba, ze względu 


raniem Tow. „Wiedzy* odbędzie się przedstawie- | 


nie dla młodzieży w teatrze «Odeon» (Przejazd) : 


„Żywot Mojżesza” (HI część), z objaśnieniami 
obrazów treści pouczającej. Wejście dla osób 
dorosłych 20 kop., dla oddzielnej młodzieży 10 
kop. a dla grup szkolnych po 5 kop. Początek 
przedstawienia o godz. 4-ej po południu. 

(a) Wycieczka Przybyło do Łodzi grono ucz- 
niów, w liczbie 17, klasy siódmej szkoły handio- 
wej w Mińsku, pod kierunkiem nauczyciela che- 
mii i towaroznawstwa, p. Aleksandra Bogdanowa, 
bylego wyeltowańca łódzkiego gimnazyum., Przy- 
bysze zwiedzili węzoraj zakłady fabryczne Tow. 
akc. I. K. Poznańskiego, dziś zaś Tow. akc. K. 
Scheiblera, oraz Hermana Schlee; do fabryki 
Tow. manufaktory nicianej w Widzewie, oraz fa- 
bryki jedwabiu zamierzają udać się jutro. 

Z Łodzi wycieczka powraca do Mińska, 

(a) Osobiste. Przybył do Łodzi z zagranicy 
główny akcyouaryusz Tow. akc, K. Scheiblera, 
p. Karol Scheibler. 


(x) T.K. 0. W niedzielę, dnia 20 b. m. o 


| godz. 4-ej po południu w sali wykładowej Towa- 
| rzystwa Krzewienia Oświaty (Zawadzka 17), pani 


ktowanego biura. Obliczono, iż na wydatki zwią | 


zane z organizacyą takiego biura potrzeba 700 do 
800 rubli. 

Zdecydowano odłożyć dalszą dyskusyę w tej 
sprawie do następnego zebrania, które odbędzie 
się dzisiaj o g. 8 wiecz. w lokalu własnym. 

(a) Nowe Towarzystwo pożyczkowo -oszczęd- 
możciowe. Grupa mieszkańców Łodzi, chrześcijan 
i żydów wniosła do komisyi gubernialnej do spraw 
drobnego kredytu prośbę o zalegalizowanie 1- 
stawy 7-go Towarzystwa pożyczkowo:oszczędno- 
ściowego. 

(a) Drugi wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego przybywa w dniu 21 b. m. na 3 
dniową kadeucyę do Łodzi, w celu osądzenia kil- 
kudziesięciu spraw. 

(f) Z Tow. wzajemnego kredytu. Ogólneze- 
branie rzeczonego Towarzystwa, naznaczone na 24 
b. m. o.godz. 8 wiecz., odbędzie się nie w loka- 
lu Towarzystwa (Piotrkowska 43), jak to pier- 
wotnie projekiowano, ale w sali Koncertowej Vo= 
gla (Dzielna 18.) 

(x) Łódzka kasa pogrzebowa. W niedzielę 
odbyło się zebranie ogólne nadzwyczajne człon- 
ków tej kasy. Obecnych było około 300 osób. 
Prezydujący wyjaśnił, że kasa ma obecnie prze- 


dr. Z. Garlicka wygłosi odczyt p. t« „Hygiena 


woływali do współdziałania radzie zjazdów za- ` SANANTA AA 


(x) Komitet przeciwżebraczy prosi nas o przy 
pomnienie, że roczne walne zgromadzenie człon 
ków tego komitetu, wyzuaczone na 11 b, m. nie 
doszło do skutku z powodu przybycia miedosta- 
tecznej liczby członków, że więc następne zebra- 
nie odbędzie się w piątek d. 18 b. m. o godz. 8 
wieczorem w gmachu przytułku dla starców i ka - 
lek przy ul. Dzielnej. 

Porządek dzieany obejmuje: przedstawienie 
sprawozdania za ruk 1909 i budżetu na rok 1910, 
kwestyę budowy domi i wyboru komisyi bndo- 


( wlanej, wybór zarządu i wnioski członków. 


szło 1600 inwalidów, członków, którzy już wpła- , 
ili fondusz zawarowany przez ustawę, czyli 15 ' 


rubli, i których rodzinom kasa jest obowiązana 
wypłacić po 60 rubli w razie śmierci tych człon- 
ków. Ponieważ funduszów na taką Spłatę niema, 
więc kasa będzie musiała czynność swą zawiesić 
i poprzestać na zwrocie członkom ich składek, 
albo też członkowie będą musieli płacić składki 
dożywotnio. 

Siowa te były najzupełniej słuszne co do 
treści, ale... bardzo spóźnione, Wypowiedzieć je 
należało przy zawiązywaniu się kasy. 

Obecnie wywołały oburzenie łatwe do zro- 
zumienia. Szkoda tylko, że wylało się ono w bar- 
dzo prostaczej formie wymyslów ordynarnych na 
zarząd i prezydującego. 

Nie podejrzewając niczyjej dobrej wiary, 


(s) Ogiądziay bazararybasgo: Wczoraj, 0 go- l radomskiego. Oprócz tego znaleziono kartkę, że- 


dzinie 2:ej po poólndniu, komisya, złożona z pre- 
zydenta m. Łodzi rz. r. st. Pieńkowskiego, polic - 
majstra podpułkownika Riezanowa, budowniczych 
miejskich Chełmińskiego i Zambrzyckiego, leka- 
rza cyrkuiowego dr. Brzozowskiego, zastępcy ra- 
dnego magistratu p. J. Salimierskiego, lekarza 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


na działalnośc towarzystwa „Sanitas*, nie należy 
brać mu za złe. Redakcya zaś „N. Lodz. Zig.* 
wobec zaprzeczenia zrobiła wywiady u łódzkiego 
towarzystwa torfowego, u towarzystwa «Otwocka, 
u towarzystwa «<Roli»; wszyscy ci asenizatorowie 
stwierdzili, że «Sanitas» nie kieruje wozów z nie- 
czystościami na pola sobie wskazane, ale właśnie 
odwozi je po ścieżkach już udeptanych przez 


| swoich poprzedników, że tedy najgłówniejszy za- 


rzut jest całkowicie słuszny. 

Rzeczą jest godną uwagi, że na pola, wy- 
znaczone towarzystwu <Sanitas>, leżące na wschód 
od miasta, oddawna wzbroniono innym asenizato- 


(rom wywozić nieczystości, kiedy właśnie wiatr 


wschodni u nas bywa znacznie mniej częsty, niż 
wiatry innych kierunków, a więc mniej często 
naraża miasto na zakażanie atmosfery wyziewami 
nieczystości, 

(a) Ze szkół żydowskich. Naczelnik łódzkiej 
dyrekcyi naukowej zatwierdził rozkład podatku 
szkolnego na utrzymanie szkół elementarnych ży- 
dowskich miejskich w 1910 roku. 

(a) Rozkład podatku bóżnicznego obliezony 
od 5,844 płataików w roku 1910 przesłała gmi- 
na żydowska do zatwierdzenia gubernatora piotr- 
kowskiego. 


(a) Petardy. Od kilku dni jacys nicponie 


, zaczęli podrzucać petardy pod wagony tramwa- 


, szukiwania, 


jowe. Wczoraj wieczorem zdarzyły się dwa ta- 
kie wypadki: jeden na ulicy Widzewskiej, dragi 
na Nowym Rynku. Huk, spowodowany wybu- 
chem wywołał popłoch wśród publiczności. Po- 
zarządzone na razie, nie wykryty 
sprawsów Lych karygodnych figli. 

(b) Sm'ertelne przejechanie. Wczoraj po przej - 
ściu pociągu osobowo towarowego kolei fabrgczno- 
łódzkiej, na ł3-ej wiorścia znaleziono pomiędzy 
szynami poszarpane zwłoki 22-letniego Lejzora 
Doskermana, meszkańca Dąbrowy, pow. nowo- 


(by darować mu wszystkie winy, gdyż dlużej żyć 


weterynaryi Kwaśniewskiego, oraz członków ko- 
, misji sanitarnej pp. W. Kamińskiego i Makow- 


skiego — dokonała oględzin bazaru rybnego p. Au 
gusta Wenskiego, na rogu ul. Północnej i Wsch» 
dniej. Po sprawdzeniu wszystkich poleconych po 
przednio urządzeń, kowmisya znalazła, że wykona- 
nie odpowiada wszelkim warunkom hygieny i te- 
chniki, niema więc żadnych przeszkód do otwar- 
cia bazaru. 


(x) SŚwięcone w przytułku starców. Komi- 
tet przytwłka dla starców i kalek przy łódzkiem 
chrześcijańskiem Towarz. dobroczynności zwraca 
się z uprzejmą prośbą do szanownej publiczności 
m. Łodzi, aby raczyli niezapomnieć o starcach 
wjczekujących z utęsknieniem świąt Wielkiej no- 
cy i zechcieli pośpieszyć z ofiarami, bądź w go- 
tówce, bądz w naturze, nadsyłając je do kancela- 
ryi przytułku ul. Dzielna Je 52. 

Komitet przytułku żywi niepłonną nadzieję, 
że ofiary popłyną obficie na „Swięcone* dla tych 
którzy sterani pracą znaleźli w nim schronisko. 

Obecnie znajduje się w przytułku starców 
300 pensyczarzy. 5 

(—) Przeciw „gapie* kolejowej. Na posie- 
dzeniu wyższej komisyi kolejowej uchwalono prze - 
dłożyc radzie ministrów projekt ustawy o odpo 
wiedealnosci za „gapę“ kolejową. 

W myśł tego projektu osoby jadące bez bi- 
letu zarówno w pociągach osobowych, jak i to» 
warowych zostaną karane 15 dniowym aresztem 
od 10 — 5 rb. Przy powtóruem schwytaniu ja- 
dący hez biletu zostaję aresztowany na miesiąc 
lub płaci karę od 100 dv 10 rb. 

Winni korzystania z biletu na cudze imię 


nie może. Z kartki tej wynika, że Doskermaa 
świadomie położył się na szynach kolejowych 
w chwili, kiedy pociąg Ne 4 w największej szyb- 
kości wjeżdżał ze spadku ua most pod Bedoniem. 
Na razie wypadku nikt nie zauważył, dopiero 
dróżnik, obchodząę linię, spostrzegł zniekształcone 
zwłoki człowieka, 

Ciało zabezpieczono do zejścia władz poli- 


. cyjno sądowych, 


h) Drobny ogień W nocy, o godz. 12 1 pół, 
przy ul. Cegisioinnej ur. 65, zapaliły się sadza, które 
ugasili kominiąrze I go oddziału przed przybyciem II-go 


: oddziału i straży miejskiej. 


; na przechodzącego 
`- kałego przy ul. b 


(a) Kradzież. W domu przy ul. Juliusza nr. 44 
nieznani złodzieje skradli ubrania I różne rzeczy, war- 
tości około stu rubli, należące do Szał Rozen nunda 

(a) Przejechanie. Wczoraj, na ul. Widzewskiej, 
42 letniego Sokołowskiego (zamiesz- 
worskiej nr. 24) najechał około domu 
nr. 100 dorożkarz, Baltazar Doliński. Sokołowskiego, 
który uległ okałaczeniu boku, po udzielenia pomocy fel- 
czerskiej, odwiezlono do domu. 

(p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy czte- 
ry osoby, z których jedaą odwleziono do szpitala Po- 
znańskich, jedną do mieszkania na ul. Zawadzką Wszyst- 
ktm lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy 

(p) Wypadki. Na ui. Piotrkowskiej nr. 97 Cezary 
Cudek, krawiec, lat 20, przy pracy okaleczył nożycami 
prawą ręką: na Nowym Rynku ur. 14 Stanisław Gra: 
czyk, stróż lat 40, rąbiąc drzewo, przez nieostrożność 
okalaczył sobia twarz siekierą Obydwom rany opatrzyli 
lekarze Pogotow a. 

(p) Zamach samobójoczy. Na ul. Podrzecznej 
nr 1% Gitia Siemienssza służąca, lat 18, w cela samo- 
bójstwa napiła sią karbola. W groźnym stanie odwiózł 
Ją lekarz Poxwotowia do szpitala Pozn skich Przyczyna 
tego rozpacziiwego kroku nieznana. p 

(p) Bójki. Na ul. Skwerowej nr. 2 Ignacemu Za- 
rzewskiemu, robotnikowi, lat 28, dorożkarz w kłótai u 
derzeniem bata przeciął policzek; na al Konstantynow 
skiej nr. 31 Grulasowi Joselowi, robotnikowi, lat 20, 
w bójea ulicznej zraniono twarz ostrem narzędziem. 
Obydwom lekarze Pogotowia r ~v opatrzyli 

(p) Ofiarą swego fachu „s 1 veroraj wleczo- 


N 61 
| z 
rem na ul Piotrkowskiej nr. 66 Icek Barchowski, lát 20, 
który przyłapany na kradzieży, pobity został hakiem 
żelaznym 1 odniósł okałeczeni głowy i prawej ręki. 


Qdprowadzono go do 3 cyrkułu; tam opatrzył go lekarz 
Pogotowia. i 


* 

(a) Kasa bałacka. Odbyło się zebranie człon- 
ków żydowskiej kasy pożyczkowo oszczędnościo- 
wej na Bałutach, w lokalu własnym przy ulicy 
Zgierskiej nr. 23. W obecności 60 osób zagaił 
zebranie p. J. Gtrrman, który na przewodniczą- 
cego zaproponował p. S. Kolera, ten zaś na ase- 
sorów zaprosił pp.: Sz. Cycowskiego i L. Giter- 
mana, a na sekretarza p. J. Hartmana. 

Odczytano sprawozdanie z działalności za 
rok ubiegły, oraz projekt budżetu na rok 1910, 
który zatwierdzono. Do rady wybrani zostali pp.: 
Giterman (prezes), L. Dorenbu:, H. Gisser, G. 
Fiedler, I, Zaleman, A. lzbicki, H. Żyżewski i 
M. Opoczyński. Na kandydatów pp.: N. Bome, A. 
Wierzbicki i $. Cacowski. Do zarządu pp: I. 


"ROZWOJ. — Sroda, dnia 16 marca 1910 r. 
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własnym (Piotrkowska 120), odbędzie się zwykłe 
zebranie towarzyskie, urozmaicone produkcyami 
artystycznemi wybitniejszych sił amatorskich. Po- 
czątek o godz. 9 wieczorem. Będzie to ostatnie 


' zebranie postne w sezonie bieżącym. 


zę aa ea 


'Baumgold, S. Szałowicz, I. Zytenfeld, I. Ofenbach, | 


G. Feldon i Sz. Frieszman. Na kandydatów pp.: 
I. Szyffer i I Czajnik. Do komisyi rewizyjnej pp.: 
M. Zylberszac, S. Weinberg i A. Szale. 

Na zebraniu obecny był inspektor oddziału 
do spraw drobnego kredytu przy łódzkim od- 
dziale Bankn państwa. 

(a) Z Żeromina. Mieszkańcy wsi Zeromin, po- 
wiatu łódzkiego, otrzymali wiadomość, że na ich 


(x) „Harmonia*. W nadchodzącą sobotę To- 
warzystwo muzyczno-dramatyczne „Harmonia* w 
lokalu własnym przy ul. Połodniowej M 36 urzą- 
dza wieczornicę dla członków swych i ich rodzin 
o bardzo urozmaiconym programie, na który zło- 
żą się obie drużyny: spiewacza i dramatyczna. Jest 
to uroczystość św. Józefa Oblubieńca. Jozefowie 
i Józefiny, ezłonkowie i członkinie Towarzystwa 
będą mieli sposobność złożenia sobie nawzajem 
życzeń przy towarzyskiej zabawie, urozmaiconej 
prodakcyami artystycznemi. 


Początek puaktnalnie o godz. 8 i pół wie- | 


CzOTaem. 


Z WARSZAWY. 


* Gniszdo bandytyzmu. 
Rozszalała w ostatnich czasach orgia bandy- 


, tyzmu podmiejskiego, która ostatnio wyraziła się 


= Rze 


prośbę biskup kujawsko-kaliskiej dgecezyi czyni | 


starania u władz administracyjnych 0 wyłączenie 


ich wsi z parafii Srock, powiatu piotrkowskiego, | 
zbyt odległej od Zeromina i przyłączenie do pas | 


rafı Tuszyn, położonej znacznie bliżej. 

(a) Parafa w Retkini, Mieszkańcy wsi Ret- 
kinia zabiegali od lat kilku o wyodrębnienie ich 
wsi z parafii pabianiekiej, jako zbyt odległej i 
utworzenie parafii na miejscu. Onegdaj władze 
tutejsze otrzymały zawiadomienie, że ministeryam 
spraw wewnętrznych uczyniło zadość ich prośbie. 

Kościół w Retkini, budowę którego rozpo- 
częto w roku zeszłym, już prawie ukończono. 
Wprawdzie wewnątrz kościoła pozostało jeszcze 
wiele do zrobienia, lecz wytrwali retkiniczanie 
mają nadzieję że i te roboty wkrótce będą nkoń- 


ks. Paweł Żaluska. 

W Retkini bardzo się ożywił zarówno dro- 
bny przemysł wiejski, jak i handel. Również ce- 
na ziemi podskoczyła. Za kilkunastomorgowe go- 
spodarstwo, które niedawno jeszcze można było 
nabyć za 3—4 tysięcy rubli, obecnie żądają 8 do 
10, a nawet kilkanaście tysięcy rubli. 


(a) Jarmark dzisiejszy w Zgierzn na inwen- 


w krwawym napadzie na Dzierżapowskiego w Da- 
niewicach, sprawiła, że dla jej ukrócenia policya 
wreszcie przedsięwzięła energiczne środki. Ponie- 
waż możność wykrycia bandytów przechodziła 
środki policy! podmiejskiej, więc dla zbadania tej 
sprawy wydelegowany zostal wydział śledczy war- 
szawskiej policyi. 

Dzięki zręczności jednego z agentów policyj- 
nych. który przez kilka dni i nocy, przebywając 
z podmiejskiemi mętami, zdołał wniknąć w ich 
organizacyę, stwierdzono, że znaczna część ban- 
dytów, zwłaszcza tych, eo brali ndział w napa- 
dzie na Daniewiee, bywa codziennymi gośćmi w do- 


$ belska zatrzymała 
kradzkiej popelnionej kilką dni 


mu Mramowicza we wsi Czyste przy ulicy Dwor- ' 


skiej. 


Na skntek tych wiadomości dom ten otoczono | 


specyalną pieczą. 
Bandyci widocznie spostrzegli, że około nich 
zacieśniają się niewidzialne sieci posznkiwań po- 


'licyjnych i dlatego postanowili swe siedlisko z nl. 


czone. Proboszczen nowozatwierdzonej parafii jest  Dworskiej opuścić | przenieść swe lary i penaty 


do bardziej ukrytej przed oczami policyi sie- 
dziby. 

Okazało się, że zamiar ten był spóźniony. Bo 
oto w chwili, gdy przed dom przy ul. Dworskiej 


| zajechało 6 dorożek, które miały przewieść ban- 


tarz żywy, narzędzia rolnicze, sprzęty gospodare | 


stwa domowego i różne towary, dał pochop do o- 
żywionych tranzakcyi zwłaszcza na konie, któ- 
rych też dużo dosturczono. 

Za konia pociągowego placono 50 — 175 rb. 
za krowę 35 — 100 rb. 


dyckie mienie, z drngiej strony nadjechali doroż- 
kami naczelnicy wydziału śledczego pp.: Kowalik 
i Kurnatowski, prowadząc zą sobą oddział, skła- 
dający się z 26 agentów policyinych. 

Połów policyi był tym razem niezwykły. Are- 


, sztowano całą „śmietankę* orzanizacyj bandyckich 


Tramwaje zgierskie kursowały w podwójnej | 


ilości, a jednak byly przepełnione, 


(a) Kradzieże w okolicy. Nocy onegdejszej 
nieznani złodziee dostali się da sklepa rzeźuiczego Jó- 


zefa Wągrowskiego w Widzewie I skradli szynak oraz 


różnych wędlin na sumę przeszło 200 rb. 

— we wsi Antoniew Stoki, gm. Wiskitno, ze stajni 
kolonisty, Józofa Michałka, złodzieje uprowadzili parę 
koni, wartoset 300 rb. Straż złemska aresztowała po- 
dejrzane o kradzież trzy osoby, 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Juiro po raz pierwszy wzno- 
wioną zostamie dawno niegrana w Łodzi tragedya 
„Ludwik XI“, tragedya Delavsgne'a, poety fran- 
cuskiego z końca XVIL | pierwszej polowy XIX 
wieku, 

W tragedyi tej w roli tytułowej wystąpi p. 
Bolesławski, 

Przypominamy, że rolę tę przed kilku laty 
kreował na naszej scenię Roman Żelazowski, p. 
Bolesławski zaś w swoim repertuarze liczy ją do 
najlepszych Samo więc porównanie obu tych krea- 
cyj będzie już bardzo interesające. 

— W piątek po cenach zniżonych danym bę- 
dzie „Wilhelm Tell“, tragedya Fr Schillera, 


RAUTY i ZABAWY. 


(x) U pracowników przemysłu ! handlu W nad. 
chodzucą sobotę w Stowarzyszenia pracowaików 
przemysłu i handlu gub. piotrkowskiej, w lokalu 


podmiejskich. Oto ich nazwiska: bracia Jaruniń- 
sey, Wietrzak, oraz dwóch osobników, co do któ- 
rych do tej pory nie ustalono uazwisk, gdyż po- 


| dali fałszywe nazwiska i papiery legirymacyjne 
Zjazd kupców i ruch na jarmarku był wielki. / 7 papiery ieguymacyjne, 


a którzy brali udział w napadzie na Daniewice. 

Oprócz tego aresztowano sama gospodynię 
bandyckiej kryjówki, Bronisławę Marozakową, 
przy której znaleziono 12 rewołwerów systemu 
Wessona i Smita. 

Zaznaczyć należy, że przy aresztowanych zna- 
leziono po kilka browninzgów. 

Aresztowanym nałożono ręczne kajdanki i do- 
rożkami przewieziono ich do wydziału śledczego. 


* "Tajemnicza historya. 

Do redakcyt „Kuryera Warsz.* zgłosił się 
12-letni Jan Jakubowski, syn służącej, zamieszka- 
ły przy nl. Królewskiej pod X88, i opowiedział 
następującą tajemniczą huistoryę: 

W piątek, o godz. 5 ej po poł., Jakubowski 
powracał ze szkoły „Jedności*, mieszczącej się 
przy ul. Raszyńskiej M 18. W alei Jerozolim- 
skiej zaczepił» go dwu przyzwoicie ubranych lu- 
dzi w średnim wieku i zapytali go o drogę do ul. 


Żelaznej, a gdy duł od: owiedź, prosili, aby ich 
doprowadził do rogu. Chlopiec. zachęcony cze 
koladką zgodził się na propozycyę, po chwili 


jednsk. gły zjadł czek: ladkę, stracił przytomnośn, 
ico się znim stało ne wie. Ovucii się w dwu 
kount) dorożce z zamkniętą budy, na beziudiem 
pola Obok niego, w drouze, siedział 9 — 10 
letni chlopiec, w czapce szkoły haudlowej, z wy» 
glądu żyd, również pozbawiony  przylocności, 
oraa dwu zagadkowych jegomościów. Dorożka 
stala w sztzórem polu na którego krańcach wi- 
dniały zdala sgiwety domow m eistich rysujące 
się niewyraźne z powodu zupełuego zmroku. 


| 4ch z nich wkroczyło do środka. 


ama 


Chłopiec, widząc niebezpieczeństwo, wysko: 
czył z dorożki i rzucił się do ucieczki. Gonio- 
no go i bito kańczegiem, dotarł jednak szczęśli- 
wie do parkanu, okalającego tor wyścigowy, i tu 
zorjentował się, że jest na polu mokotowskiem. 
Tu też spotkał kilku ludzi, którym opowiedział, 
co go spotkało. 

O:zolomiony nie mógł trafió do domą przy- 
prowadzono go wyczerpanego z sił i pól przy- 
tomnego ze strachu i wrażenia. Była to godz. 
10 ta wieczorem. Z ust wyczuto mu odór spiry 
tusu i opjum, któremi najwidoczniej przepojone 
były czekoladki, dawaue ma do jedzenia. 


Z KRÓLESTWA. 


Aresztowanie świętokradzców. Policya lu- 
sprawców kradzieży święto- 
temu w kosciele 
parafialnym na Kalinowszczyźnie, jednem z przed- 
miesc Lublina. 

Swiętokradcy, Władysław Majewski i Józef 
Kurzydłowski, są to młodzi chłopcy, mający 16 
— 18 lat wieku, ale już kilkakrotnie odsiądywa- 
li więzienie za kradzieże. 

Nieśli w koszu dwa kielichy z kościoła na 
Kalinowszczyźnie. Badani zeznali, że inne przed- 
mioty pochodzące z kradzieży, ukryli w dołach 
za poblizkim folwarkiem Liemszczyzną, gdzie też 
je znaleziono. 


Napad 20 zbirów. W nocy zniedzieli na po- 
niedziałek 20 uzbrojonych w braubingi i dabel- 
tówki bandytów napadło na dwór w Pradłach po- 
wiatu włoszczowskiego, będący własnością p. Ży 
SETA, 

P. Zysera, właściciela majątku natenczas nie 
było w domu, wyjechał z żoną do Warszawy. 
Znajdowali się zaś w domu sya i zięć p. Žy- 
SETA. 

Bandyci otoczyli dom ze wszystkich stron i 
Nesamprzód 
poprosili o herbatę, a następnie pod groźbą re- 
wolwerów zażądali wydania pieniędzy. Zięcia p. 
Zysera skrępowali bandyci powrozami i pastwiąc 
się nad nim, żądali piemędzy, syn zaś p, Z. wszedl 
na strych i strzelał do będących na straży ban: 
dytów, nikogo jednak nie raniąc. 

Napastnicy splądrowali cafe mięszkanie, uno- 
sząc z sobą kilkaset rubli i biżutecyę 

Na odgłos strzałów, duwanych przez syna p. 
Zysera, zbiegła się służba, która zarządziła po- 
ścig za bandytami. Podczas pogoni raniony został 
w piersi stróż. 

Na razie nikogo nie ujęto. 


Z LITWY I RUSI. 


Sprawa prasowa. W Wilnie w Izbie Sądowej 
odbyła się, z udziałem przedstawicieli stanów, 
sprawa redaktora odpowiedzialnego „Bomby*, od- 
uosząca się do skonfiskowanego M 7-go pisma 
z roku ubiegłego. Prokurator oskarżał na mocy 
$ 128 kod. kar., który to paragraf przewiduje 
karę osiedlenia, a co najmniej rok twierdzy. 

Po świetnej obronie adwokata Podwolockie- 
go, Izba Sądowa wydala wyrok, którego mocą 
odpowiedzialnego redaktora „Bomby* p. J. J, Mi- 
kulskiego uniewinniono, 


Szpital dla alkoholików. W Wilnie 
ulicy Starej nr. 44 zuajduje się szpital, jakiego 
Warszawa nie posiada wcale. Jestto szpital dla 
alkohol ków, utrzymywany z zapomogi udzielanej 
przez kuratoryum trzeźwości, w sumie 2,000 rb, 
rocznie. 

Urządzono go dla 19 chorych. Oplata za 
lózko na sali wynosi lo rb. miesięcznie, za po- 
kój osobny 30 rb, 

Szptal jest stale zajęty przeważnie przez 
ludzi z kół intel gencyi, przyczem nie brak tam 
iudzi wykolejonych z powodu pijaństwa. 


przy 


Ostatnia poczta. 


-= 


— W Monaco szerzył się wielki pożar, Ofia . 
rą płomieni padła cała dzielnica. Wezoraj w po- 
ładnie ogień szerzy! się jeszcze. 


— W Ruszczuka podczas pogrzebu ofiar 
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ostatnich zaburzeń wszystkie sklepy były poza- 
mykané. Zadanie utrzymania porządku powie- 
rzono komitetowi obywatelskiemn, gdyż ludność 
jest bardzo wrogo usposobiona przeciw wojsku, 
a zwłaszcza przegiw oficerom. Ludność ntrzy- 


Wwuje uporczywie, że oficerowie beszasąduie kazali 


sGregojycom strzelać do obywateli. 

— Porta otomańska ściąga na granicy Per- 
syi pośpiesznie znaczne siły wojskowe. Skoncen= 
troweno tam już cztery korpusy, gotowe każdej 
chwili do przekroczenia granicy. Mówią że Portę 
zmusiło do tego naruszenie granicy przez kurdów 
oraz słabość rządu perskiego, który nie może 
utrzymac niespokojnych plemion pogranicznych 
w karbach, < 

Król Piotr serbski wyjeżdża w niedzielę, d, 
20 b. m. do Petersburga, 
Budapeszt, Bogumin, Granicę i Warszawę. 

— Senat uniwersytetu we Lwowie, na wczo- 
vajszem posiedzeniu uznał jednomyślnie onegdaj- 
szy wiec 
uielegaluy i postanowił wytoczyć śledztwo dy- 
sugplinurne przeciw tym studentom, którzy wiec 
„rządzili. 


— ——— — 


TELEGRANY. 


Petersburg, 15 marca. (P.) Wczoraj ogłoszo- 


ny został reskryjt Najwyższy do Wielkiego Księ- ` 


cla Konstantego Konstantynowicza, mianujący 
Wielkiego Księcia naczelnym inspektorem woj- 
skowych zskładów nankowych. 

fetersturg, 15 marca. (P.) Rozpoczęły się 
prace komisyi rabinicznej i utworzonego przy niej 
zjazdu żydów w sprawach bytu religijnego. Dy- 
rektor departamentu do spraw duchownych, Cha- 
yuzin, powitał członków komisyi i zjazdu. 

Prezes zjazdu, baron Ginzburg, podziękował 


dokąd uda się przez | 


ukraińców w gmachu uniwersytelu za ' 


pain KE 


pogrzebowej przy ul. Podleśaej M 15 na stary cmentarz ewangelicki. 


s. Tp. 
WIKTOR MITTELSTAEDT 


po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49, zmarł dnia 15 marca 1910 r. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 18 b. m, o godz. % popol, z kaplicy przed- 


Na smutny ten 


obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała w głębokim smutku 


139-2 


wienia finansów. Na zgromadzeniu członków te- 


go stronnictwa Qisi wygłosił mowę, w której do- < 


wodził, że należy zawrzeć przymierze z Rosyą 
i polepszyć dobrobyt kraju. 

Helsingfors 15 marca (P). W kancelaryi sej- 
mowej starofinowie i socyalni demokraci złożyli 
dwie petycye w sprawie położenia politycznego 
kraju, ale według słów „Tawasthusbladeta* w pe- 
tycyach tych wyrażono protest w imieniu sejmu 
przeciw bezprawiu lat ostatnich = 

Helsingfors, 15 marca (P). Stronnictwa kon- 
stytacyjne dzis wniosły również do kancelaryi 
sejmowej ogólną petycyę w sprawie położenia po- 


4 Litycznego kraju. 


Sewastopol, 15 marca (P). Burza uniosła na 
morze kilka łodzi z rybakami. Dwu z nich morze 
wyrzuciło na brzeg. O inaych niema wieści. 
Okręt „Wielikaja Kniaginia OQlga* wraz z zało= 
gą, przepadł bez wieści. 


Konstantynopol, 15 marea (P), Wznowiono ro- 
' boty przy budowie odnogi kolejowej bagdadzkiej | 
Adanu—Balgarłu—Dźichon na dystansie 250 ki- | 


; lometrów, wstrzymanej w 1908 r., w epoce oglo- 
szenia konstytucji. 


Konstantynopol, 15 marca (P). Superarbiter 
w pojedynku Kautza z Reszidem-bejem, agent 


wojskowy niemiecki, uznał incydent za objaśnie- Í 


; nie służbowe, a stąd odmowę ze strony Kaulza 


Charuzinowi i ministrowi spraw wewnętrznych za ` 


zwołanie zjazdu, poczem wezwał obecnych do sy- 
nagogi dla wzniesienia modiów 0 zdrowie dla 
Najjaśniejszego Cesarza, powodzenie Rosyj i na~ 
rodu żydowskiego. 

Po powrocie z uroczystego nabożeństwa 
w synagodze, postanowienieu, jednomyśliem zja- 


przyjęcia pojedynku za poprawną. 
Kopstantynopol 15 marca (P). Poseł perski 
Mirza Riza chan, powołany przez swój rząd, wy- 
jeżdża ztąd do Teheranu w dniu 18 b. m. 
Budapeszt, 15 marca. (Wł) Sejm węgierski 
rozwiązany będzie 22 b. m. Orędzie rozwiązujące 


|odezyta imieniem króla Węgier osobiście atey- 
, książę Józef. 


zdu do ministra spraw wewnętrznych wysłano te- | 


legram z prośbą złożenia u stóp Najjaśniejszego 
Cesarza uczuć wiernopoddańczych członków zjazdu. 
Petersburg, 15 marca. (P.) Minister sprawie- 
dliwości w liście do osób, które podpisały żąda- 
nie pociągnięcia do odpowiedzialności karnej człon + 
ków rosyjskiej grupy międzynarodowego Związku 
parlamentarnego, zawiadamia, iż w organizacyi 
iego Związku niema żadnych cech przestępstwa, 
wobec czego starania te pozostaną bez skutku. 
Londyn, 15 marca (P.) Roseberry, uzasa. 
dniając swój wniosek reformy izby lordów, przy- 
toczył dwie zasady: Zniesienie zasady dziedzi- 
czności i wpowadzenia wyborów nie przez cały 
naród, lecz tjlko przez korporacye miejskie i 
przez radców hrabstw. 
Roseberry wezwal izbę do ocalenia kraju od sy- 
stemu jędnoizbowego i wyraził nadzieję, że Ior- 


i h ówno ił, pozostejąc w gra- | ż 
KO TET RES ar DZE | powstania chlopskiego. Odbyły się liczne zgro- 


nicach konstytucyj. 
Konstantynopol, 15 marca (P). Król Ferdy- 
nand oczekiwany jest tu dnia 22 b. m. we wto» 


Paryż, 15 marea, (Wł.) Depesza z Konstan- 


tynopola sygnalizuje pogłoskę o nowym doniosłym ` 


zjeździe, w którym weźmie udział sułtan Meh- 
med V. Miejsce zjazdu nie zostało dotąd ozna- 


* czone. Zjazd przyjdzie do skutku po wizycie pe- 


W końcu mowy swojej ; 


tersburskiej króla serbskiego. 


Monachium, 15 marca. (WL) Uczony profesor | 


fizyki, ksiądz Cerebotani, wynalazł kieszonkowy 
aparat telegrafa bez drutu. Właściciel aparatu 
może być każdej chwili wezwany z dowolnej sta* 
cyi centralnej. Przed rokiem „Jouraal* paryski 
doniósł błędnie o wynalazku takiego telegrafu 
przez Cerebotaniego. Wiadomości tej „Journal“ 
sprostować nie chciał, wobec czego Cerebotani e- 
mu nie pozostało nie innego jak istotnie taki 
aparat wynaleźć, 

Ateny, 15 marcs. (Wł.) Zaburzenia na tle 
kwestyj agrarnych wywołały w Tessgali wieiki 
zamęt. Obawiac się należy wybuchu socyalnego 


' madzenia ludowe, zapowiadane są coraz nowe. 


rek. Towarzyszyć mu będą: prezes ministrów— ; 


Malinow i minister spraw zagranicznych—Papri- 
kow, oraz świta wojskowa, Król bulgarski za- 
bawi tu 5 dni. Zastosowano nadzwyczajne środ- 
ki ostrożności, i 

Petersburg, 15 marca (P). Minister wojay 
z Najwyższego rozkazu wyjeżdża do Tambowa, 
Penzy, Orła i Smoleńska, w celu dopełnienia oglę- 
dzin oddziałów wojsk, 


ZP 


Petersburg, 15 marca (P). Przy ministergum . 


sprawiedliwości otwarto prace narady nad roz- 
poznaniem projekta nowego kodeksu cywilnego. 
Saloniki, 15 marca (P). Specyałnemi pocią- 
gemi wysłano do Adryanopola i Konstantynopola 
1,800 rekrutów mahometan, przeważnie bulgarów 
z wilajetów macedońskich, oraz stu żydów. Ofi- 
eerowie i rakruci wygłosili wygłosili na dworcu 
kolejowym entuzyastyczne mowy. Do Konstanty 
nopola przywieziono kilkusvt szeregowców i ofl- 
eerów, którzy służyć będą w korpusie trzecim, 
Tokio, 15 marca (P). W parlamencie utwo- 
rzyło się stronnictwo nacyonalistów, którego pro- 
gram żąda wzmocnienia parlamentaryzina i uzdro- 


Petersburg, 15 marca. (Wł.) Według donie- 
sień z Persyi, ludność w Tebryzie jest silnie roz- 
goryczona na skutek- samowoli władz rządowych 
perskich. Wzmocnienie rosyjskich wojsk prawdo - 
podobnie okaże się niezbędne. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 16 marca. (Wl.) Wczorajsza, uchwa- / 


lona przez parlament rezolucya socyalistyczna, do- 
magająca się odpowiedzialności kanclerza przed 
parlamentem i odpowiedzialności cesarza za wszy= 
stkie dokonane przez niego akty polityczne, wy- 
wołała w sferach rządowych formalną konsterna- 
cyę i rząd został zupelnie zaskoczony, gdyż do 
ostatniej chwili był przekonany, że uchwała ta nie 
znajdzie większości parlamentarnej, Zaraz po za- 
padnięciu uchwały kanclerz został zawezwany do 
cesarza na Konferencyę. 

Paryż, 16 marca. (Wł) Prasa paryska oma- 
wia z najwyższem zainteresowaniem rozprawy W 
pariameucie niemieckim nad rewizją ustawy al- 


Rodzina. 


, zackiej i wyraża nadzieję, że zdecydowane sta- 
, nowisko większości stronnictw uczyni pewien wy- 
| rom w dotychczasowej polityce zaborczych junk- 
| rów pruskich, 
j Gazeta „Ganlois* przestrzega przed zbytecz- 
| nym optymizmem, sądząc, że Bethmann-Hollweg 
| nie dojrzał o tyle, by uznać konieczność całko- 
| witej autonomii i połowicznymi środkami będzie 
się staral okłamać stronnictwa. 
j Kolonia 16 marca. (WL) Wczoraj odbyły się 
demonstracye wyborcze socjalistów. Przyszło do 
starcia z policyą, która dawała ślepe strzaly. Po» 
raniono szablami 15 osób. 
j Magdeburg, 16 marca. (Wł) Odbyły się tu 
wczoraj demonstracye robotnicze, Policya rozpę- 
dzała tlum szablami. 
| Aresztowano 54 osoby. 
| Berlin, 16 marca. (WŁ) Wuzoraj wieczorem 
odbyło się 48 zamkniętych zgromadzeń socyali- 
| stycznych, na których nchwalono nie spocząć, do- 
póki nie zostanie osiągnięte czteroprzymiotnikowe 
prawo wyborcze. Spokój został niezakłócony, gdyż 
* zarząd partyi zabronił deinonstracyj ulicznych. 
Nowy York, 16 marca. (WŁ) Rokowania za 
, chodnieh kolei z personelem maszynowym zostały 
rozbite. 25 tysięcy maszynistów i palaczy na 47 
liniach kolejowych jest bez zajęcia, W Chicago i 
N. Orleanie zastrajkowali wszyscy. Ruch ustał, 
wskutek czego 150 tysięcy kolejarzy jest bez- 
czynnych. 
| Z 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. £. 


am nanan a—— 


-a tw 


saal kola. |% Ę 
332| A9 AE 
Data S=% ga 5. 3k Uwagi 
35| 5+ E Ss 
-A a z az 
= Z dnia 15/IH 
15/1111 pp | 750.2 |+ sal 69 | PA W3 Temperatura 
16/111 9 w 745,2 |-+ B.2 | 86 | PA W3 EDO a. 
P mia,—2.17 l. 
16111 Tr. 142.1 -j 3.9 90. Z2 Opadu 0.0 


| ES". Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu 
! strome. 


sowa aii 


Piotrkowska AS i92 (dawniej ED 
LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 
' Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu, Spe 
,gysine laboratoryuim zębów sztucznych 
l i złotych koron. 
| Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekaniu 
Ceny bardzo przystępne. 2596 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go października. 
Kolej Pabryczno-Łódzka. 
Odohodzą 2 Łodzi: m) 12.30, b) 7.00, c) 11.25, 4) 2-15, 
e) 3.15, f) 6.10, g) 8.10. 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.05, j) 9.35, K) 10.15 
1)4.24, m) 5-25, n) 8.31, 0) 11.00. 
` Kolej Warszawslio- Kaliska: 
Odohodzą do Kałlsza. o godz. 7.55, 12.20, 5-26, 6.28 


da Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 5 40 


Przychodzą z Kalieza: o godziaie 10.44, 11.07, 5-20. 
1 9.36; z Warszawy o g- 12-10, 5-11, 6.23. 


Česa samo 
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Z SĄDÓW. 


= (b) Sodus pokoju VAI revire akarat Le): cil w dól kloaczny. Sędzia pokojn IX rewiru, po 


bę Kremera, zamieszkałego przy ul Cegielnianej, 
na 100 rubli kary lub 2 miesiące aresztu za to, 
że zamieszkiwał on w Elizawetgradziae, poza 0b- 
rębem osiadlości. 

— (h) Sędzia pokoju IV rewiru skazał Sym- 
chę Grosmana ma 22 ruble kary za przechowy= 
wanie gilz bez banderoli. 

— (h) Sąd pokoju rozpatrywał sprawę Mosz- 
ka Kaluszynera, budowniczego Dawida Lande, maj- 
stra murarskiego Jana Rimeita / majstra ciesiel- 
skiego Antoniego Havsmana, którzy pobudowali 
dom, nie stosując się do zatwierdzonych planów 
i Kałuszyner wpuścił lokatorów do domu nie- 
wykończonego. 

Po przesłuchaniu świadków sędzia pokoju ska- 
zał Kaluszynera na 50 rubli grzywien lab mie- 
siąc aresztu, resztę oskarżonych uwolnił od od- 
powiedzialności, 

— (h) Dnia 23 listopada r. z. urzędnicy ak- 
cyzy podczas rewizyi w piwiarni Stanisława Ea- 
zuchowicza, przy ulicy Przejazd, zauważyli w przy- 
leglym pokoju dwóch ludzi pijących wódkę. Wla- 
ścicielą piwiarni pociągnięto więc do odpowie- 
dzialności sądrwej. 

Sędzia pokoja V rewiru po zbadania świad- 
ków skazał Łazachowicza na 4 miesiące więzie- 
nia. 

Zjazd sędziów pokoju, rozpatrując tę sprawę 
w uródze apelacyjnej, wyrok pierwszej iustaneyi 
zatwierdził. 

— (h) Efroima Maroko, właściciela fabryki 
win sztucznych, skazano na 25 rb. kary za brud- 


ne utrzymywanie swego zakładu i naczyń do wy- 
robu win. 


— (h) W Jisiopadzie roku zeszłego donosiliś- 
my e niecnyim postępku niejakiego Uszera Berna, 
który, podjąwazy się pogrzebać na kirkucie zwło- 
ki dziecka, wziął od ojca dziecka, Mordki Smo- 
larskiego, wynagrodzenie, i zmarłe dziecię wrzu- 


rozpatrzeniu tej sprawy, skazał Uszera Berna na 


' 15 dni aresztu lub 50 rb. kary. 


— (a) Sąd okręgowy piotrkowski Mendla 
Szepsa. oskarżonego z mocy $ 1065 i 1073 usta- 


„ Wprowadzenie do rośliny 


wy komory celnej, za kontrabandę, skazał na 45 | 
` rubli grzywien lub 10 dni aresztu, oraz na za- | 
mieszkiwanie w ciągu dwóch lat w pasie stnwior- ` 
 stowym od granicy. Znalezione cygara skonfisko- | 


wano. 


Rozmaitości; 


——— 


Pijane... rośliny. Człowiek umie rozpajać 
zwierzęt«, ba, nawet owady, a zawsze ze szko- 
dliwym dla nich skutkiem. Tak naprzykład roz- 
pojone pszczoły szukają gotowego miodu z alko 
hołem i przestają nawiedzać kwiatki. 

Ale niedawno znalazł się niemiec, który za- 
czął rozpajać rośliny. Uczony ten botanik. na- 
zwiskiem Graitian, brał młode rośliny z gatunku 
łubin biały (lupinus albus), umieszczał je na 
wilgotnej ziemi pod kloszem : atmosferę, która 
je otaczała, nasycał wyziewami różnych środków 
odurzających: choloformu, eteru siarczanego czy- 
li anodynów, spirytusu metylowego it. p. Jeżeli 
dawki były duże, to roślina ginęla, przy mniej- 


ozas mie powiodło się objaśnić geotropizmu nan- 
kowe w sposób zadowalający. Najbliższe prawdy 
zdaje się byc objaśnienie, że w komórkach koń 
cowych korzonka są cząstki krochmalu, które, ja- 
ko gatunkowo cięższe, powodują ruch ku dołowi. 
środków odurzających 
takich, jak wyżej wymieniony, powodowałoby 
w owych komórkach zmiany chemiczne, które 
zwalczają tę dążność. Ale i w organizmie ludz- 
kim alkohol wywołuje zmiany cehemiezne — szko: 
dliwe. 

Można też zmusić rośliny do pusżczenia ko- 
rzeni ku górze, sadząc je na dużej kuli, obraca- 
jącej się szybko. Z obrotem powstaje siła od- 
środkowa, która jakoby podrzuca korzenie. 


Ludzie na Marsie. Z Ameryki nadchodzi wia- 
domość, że profesor astronomii Lovell w obser- 
watoryum w Slagstass odkrył nowy kanał na 


"Marsie, który udało mu się nawet sfotografować 


w chwili, gdy był napełniony wodą. Kanal ma 
1,000 mil dlugosci i przebiega przez kraj pokry- 
ty roślinnością. 

Prof. Lovell utrzymuje stanowczo, ze wszys - 
kich obserwacyi, jakie robił nad tym kanałem od 


` chwili, kiedy nie był jeszcze napełniony wodą aż 


szych dawkach — „zapominała*, gdzie góra, gdzie | 


dół, i korzenie swoje wypuszczała w byle jakim 
kierunku, zamiast je kierować w głąb ziemi, aby 
z niej ciągnąć jak najwięsj soków pożywnych. 
Ta własność roślin, że ich Korzenie dążą 
wgłąb ziemi, nazywa się geotropizmem.  Dotych- 


- do ostatka, przyszedł do przekonania, że na Mar- 


sie znajdują sią bardzo inteligentne istoty żyjące. 
Jego zdaniem ów kanał przeprówadzone w ce- 
lach rolniczych. Okolica, przez którą kanal prze- 
biegał poprzednio, była bez roślinności, w krót- 
kim czasie po zapełnieniu kanału wodą, cały kraj 
okoliczny pokrył się roślinnością, co jest najlep- 
szym dowodem przeznaczenia tego kanału. 

Poważna wiadomość, szkoda tylko, że nað- 
chodzi... z Ameryki. 


zaprasza niniejszem PP. Akcyonaryuszów na 


s -ga eo ~ „Lzy. 4 GER wią $ = : 
Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne 
j ię odbyć dnia 27- 9 kwietnia) 1910 r. w W: ie, przy ulicy Krakowskie 
menco PAROS TERZ A I GAE (że poeta 7 


Porządek obrad Zgromadzenia: 


ZARZĄD TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
Rzeźni Miejskich w Rosyl 


1) Sprawozdanie Zarządu i Komisyi Rewizyjnej: 


2) Zatwierdzenie bilansu za 1909 r. i rozdział zysków; 
3) Zatwierdzenie budżetu na 1910 r. i „piany działań; 


4) Zatwierdzenie kupna placù w Miń 
5) Sprawa budowy rzeźni własnych; 


$) Uzyskanie pozwolenia na prawo nabywania gruntów poza obrębem miast; 


T) Powiększenie kapitału akcyjnego; 
8) Wybory dwóch członków 
9) Wybór członków Komisyi Rewizyjnej; 
10) Wnioski pp. Akcyonaryuszy. 


li 


Wysyłamy 5 sztuk 


y 


ardzo wykwintnej i CE 
oncertową „Exhibition“. 


imy nie porównywać z mg 
rosyjskich firm 


k 
g 
tylko 10 rb. 50 kop, i 12 rb. 90 kop. 
1,000 sztuk 75 kop, i 1 rb. 30 kop. 


s 


Pro 
gramoj 


p 
pic na kopertę lab pocztówkę). 


dntr, Augartenstrasse 17—10. 
List do Aastryi kosztuje nie mniej jak 10 kop. 


ete stów dziękezynnych 
stemi reklamami 


mi aibo stemplowemi w poleconym liście. 


„TERR g“ PANGRAMA 


Benedykta I 
w 50-ciu «brazach: 


arządu i jednego Zastępcy na miejsce ustępujących; 


Nadzwyczajna sposobność TĄ] 
Tylko xa 3 rb. 25 kop. 


śpiew. dażych płyt „niepapiero- 
wych*, największego rozmiaru 26 em. „Qigani 
Grand* rozmaite orkiestry, marsze, walce, polki, 
opery, pieśni ludowe i małordskie, chóry, ksyłofo- 
ny instr. dęte i t, d. Cena za 5 sztuk 
25 kop., 10 sztuk 4 rb, 50 k., 16 szt, 7 rb. 25 k, 
20 sztuk 8 rb. 75 kop. Wysyłamy prawdziwy gra- 
moton „Tonarm*, koncertowy, dużego rozmiara, 
z korbą boczną, membraną 
jednem nakręceniem można wy- 
rać kilka dużych płyt. Cena prawdziwego „Tonarma* I-go gat. 
Igły koncertowe—cena za 
ysyłamy natychmiast po 
otrzymania zamówienia ze wskazaniem stacyi pocztowej, bez za- 
„ “datka za zaliczeniem pocztowem. Zamówienia można nadsyłać 
o polsku bezpośrednio pod adresem: (można go odciąć i nale- 


Wiedeń 2/5 Aastrya JAN JAKUBOWITZ 


cztówka 4 k. 
Przy zamówieniu odraza za 20 rb. dołącza się darmo 1000 szt. 
igiel koncertowych za 1 rb. 30 kop. Przesyłka i clo 1 rb, 78 k.. 
na Syberyę: 4 rb. 85 kop. Do Syberyi bez zadatku 5-ch rabii 
nie wysyła się.. Można nadsyłać rosyjskiemi mortan eose 
16—2—2 


| Podróż po Litwie 3%% 

Wilno i jego pamiątki — Ostrobramska kaplı 

oa — Górs zamkowa | ruiny zamku — Pejsaże z nad Srebrna) Wi 

lejki — Kościół Bernardynów — Panorama Grodna — Jezioro Tro= 
ckie — Uroczy Landwarów — Pejsaże wsi litewskiej. 


Otwarte od 10 rano do 10 wlecz. Wstęp 15 k, młodzież 10 k. 728 


168—1 


Towarzystwo 


(Wzajemnego Kredytu 
Przemysłowców Łódzkich 


ulica Ewangelicka 11/18. 


MB zov y awza jj En 


Ogólne Zebranie 


odbędzie się dnia 18 marca r. b, w piątek, o godz. G-ej 
wieczorem, w Sal! Koncertowej przy ulicy Dzielnej M 18. 


"Poszukuję spa 


Porządek dzienny: 


1) Sprawozdanie za rok 1909 


a) raport Komisyi Rewizyjnej, * 
albo wspólniczki, z kapitałem b) zwolnienie Zarządu od odpowiedzislności, 
east R rb. ter epad ©) podział czystego zysku: 
wany, dobrze procentujący, 9 esdzac à : 
robloną klientelą Oferty nadsy= 3 wake budżetu na rok 1910; 
tylko 5 rb, łać do Administracyi „kozwoju* ) wy ory ; 
dia N 888. 738—3—2 a) 3 ezłonków Rady, 


OFERT a ergai taa na 
PRZECIW GONORREIJ (Trypper) 
najnowszy środek — salo 
„PICZYLINA 
działa prędko | radykalnie i podług 
opinit lokarzy jest racyonalnym śród- 
kiem, Przepis przy pudełku Prnwdzi- 
wy tylko w metal, pudełkach po 1 rb. 

ł1 rb. s0 ko 


Jednakowo dobrze działa w 
wypadkach ostrych i chronicz= 
nych i w krótkim czasie usawa 
najbardziej poważne powikłania 


: Petersburg, Knzjezżają X 7, 
apieka B. Konchejma. Wysyła się 


ryfy pocztowej, 


za zaliczeniem. Przesyłka podług ta 
Posiadają składy 
apieczne: Lndwik Spiess i Syn. 64% 


W Szkole Przygotowawczaj Kaadu- 


katyjnej J. Zawadzkiej, =op 


pod kierunkiem artyst<i-malarkl 
p GLANTZ — odtywają Się 


Lekcye rysunku dia dzieci 


dwa razy tywodniowo — od godz 
4 do5 po południu — Zapisy co 
dziennie od godziny 8 e: do 5e! 
po południu, 2345—d 17 


nych 


509—6—5 


Gristal- Carmen” 


b) 1 członka Zarzadu, 
6) 3 rewieorów, 
à) 3 kandydatów na rewizorów; 
4) Różne wnioski. 
Ażeby zebranie doszło do skutku, 
usiiniej wszystkich pp. 
przybycie. 


uprasza stę jaknaj - 
czionków 0 ląskawe punktualne 


ZARZĄD. 


snecyalnie do golenia 


Poleca się uwadze W. Panów, jako jedyny środek nadający skórze 
miękość i delikatność. — Do nabycia w aptekach i składach aptecz= 
nych tub u wyłącznych przedstawicieli; Czesław Kałakowski i S-ka, 


Łódź, Mikoötajewska 45, 583—3 


Rutynowany buchalter 


obznajmiony zo wszelkiemi ezynnoselami biurowem|, obejmie 
za niewielkiem wynagrodzeniem administrucyę domu, w róż: 

ponktach 
Oferty w adm. „Rozwoju* pod li. B B. 


miasta Na żądunie poważne referencye, 


2246d—0 


Ux EYE 


ka naprzeciw ulic gelickiej 140. 


4 q > r f 

(róne mana lecznica choród zębów 
lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, piombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 

irecalne latoatoryum tertnitzae do wprawiania sztucznych zębów. 
Specyalność, plomby porcelanowe, plomby złote, zlote 
- korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia) 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekara (y H. Pig znajduje się przy lecznicy. 
Be Uwagal! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! we 

kolorowe muślinkowe 


PARTUSZKIŻE 


damskie i dziecinne — poleca w ogromnym wyborze 


MAGAZYN GALARTERYJKNW 


A. SPODENRIEWICZ 


KONSTANTYNOWSKUA 26. KONSTAMNTYNOWSKA 26 
Tamże GUNKI i CZAPECZKI ZAKOPIAŃSKIE wykończone artystycznie. 
Uwaga: Klijentom z dalszych stron wraca sią za tramwaj. 


Zarząd 
Banku Hiadlowego w Łodzi 


na zasadzie $$ 51 — 52 Ustawy Banku zaprasza niniejszem pp. Akczonaryuszów na 


XXXVII Ogólne Zwyczajne Zebranie 
w dniu 7/20 kwietnia r, b, o godz. 5-ej po 


9 ołudniu, w gmachu Banku Handlowego w Łodzi 
przy ul Sredniej po 


» 336/16 odbyć się mające, 
Porządek dzienny: 


białe tiulowe 

białe z deseniow. batystu 
białe z piki angielskiej 
czarne alpagowe 

czarne jedwabne 
kolorowe płócienne 


ykończenie nadzwyczaj gustowne ! 


iauciazsizai czpieg uaj 


EJ 


701—3—8 


1) Przedstawienie sprawozdania i bilansu za rok 1909 rok; 766—1 
2, Zatwierdzen e dywidendy za tenże rok; 
3) Wybór Członków Rady i Kandydatów; 


` 3 Komisyi Rewizyjnej do sprawdzenia sprawozdania i bilansu za 19ł0 r; 
Zatwierdzenie kupna nieruchomości, 
Do uczestniczenia w Zebraniu pówyższem mają prawo akcyonaryusze, którzy do dnia 
13 kwietnia r, b. złożą swoje akcye w kasach: É 
Banku Handlowego w Łodzi lub Oddziałów tegoż w Warszawie, Lublinie, Radomiu 
i Kielcach lub też Wołżańsko-Kamskiego Banku Handlowego w Petersburgu, 
Bilety wejścia wydawane będą w lokalu Banku w Łodzi na trzy dni przed terminem Ze- 
brania. Żłożone akcye zwracane będą po zamknięciu Zebrania, począwszy od 21 kwietnia r.b. 


Łódź, dnia 14 marea 1910 roku, 


£ T-wo Właścicieli Piesarń. 

Ki u a = y EJ 

3; Drożdże Wiedeńskie. 
m Wielkanoc się zbliża i każda gospodyni już teraz wzdycha: „Ach, żeby 
sm Mi się tylko ciasto mlalo ! 


o Ku, ujcie Sz. Panie tylko wiedeńskie drożdze, które cały świat za najlepsze 
8 uznaje, á ciasto napewno się uda. 
noe Sz. Panie otrzymują u nas tylko najlepsze drożdźe i nie drożej od wszyst- 


kich innych gatunków. 
Do nabycia u: 
R. Trenkler, ul Cegięlniana Jè 67 
W. Kopczynski. ul Juliusza M 14 
I Kopczynski, ul. Piotrkowska X 93 
H Herrmanrs ul Piotrkowska M 168 K. brzeziński, Przędzałniana % 13 
Ad Herrmanns, al Konstavtynowsga Ń 17 J Omenceter, ul, Rokielaska % 65 
C: Kiqdermitn, nl. Srednia % 90. 


F-wo GWłaścicieii Pieuarń. 


Km. Majsner, ul Widzewska X 105 
Z Majsner, ul. Zarzewska M 62 
F Mechet, w Nawrot M 3 


712—838 


"LIEMG"JJ '|]OOIOSEFRĄ OM 


T-wọo Właśc 


M 6] 


Wielki wybór 


'armit. maryn. 5 
sia szewlotu od rb. 10— $ 
aajlepsz kamgarna 22.50 t 


śiosenne palta 
z modnego matergała 16.60 


Palta ietmie | 
z wełn. szewlotu 13.50 i 
% nail. krajow mater. 2250 § 
z angielsk. mąteryału H 

na jedwabiu 36.— gi 


Spodnie 
z weln. szewiotu 
z najlepsz. kamgarnu 


Kamizelki 
z fantazyjn. mater. 


290 f 
6.50 ji 


uczniowskie 
męskie 


—| Uczniow. garm. | 
ML z trwałego sukna 4.55 | 


~ 4 
1 


Schmechel i Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100, 
76 


zz z 
WILLA elegancka do sprzedania, składająca się z 7 pokoi, 2-ch ku- 
chon, 2 dużych werand 1 3-ch balkonów, w ogrodzie przy samym le- 
sie sosnowym — zdatna ną letnie I zimowe mieszkanie, wraz z Za- 
budowaniami gospodarczemi, starym domem I 8-iu morgami ziemi 
ornej, na prawach włościańskich, wraz z inwentarzem żywym i mar- 
twym — za 7500 rb. 5 wiorst od st. Koluszki, a 3 wlorsty od st. 

2 110—3—2 


FRANCUSKIEGO E 


najłatwiej nauczyć się można 


rodowitych Francuzów 


W instytucie języków nowożytnych D-ra Kummera 


Poludniowa 3 > Piotrkowska 16. 
Początek | zapisy codziennnie. 735-3 


ZARZĄD BAŁUCKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


podaje do publicznej wiadomości, że biuro Towarzystwa 
znajduje się przy ul. Zgierskiej X 64 i otwarte jest w dni 
powszednie od g. 10 rano do 3 po pol, gdzie udziela wsze - 
kich informacyi w zakres czynnosci Towarzystwa wchodzących. 
Przyjmuje do dyskonta i inkasa weksle i t. p. 
Przyjmuje wkłady na procenty jak od członków To- 
warzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
od dnia lokacyi do dnia podniesienia, a mianowicie: na kaz- 
de żądanie 4%, z 3-mies'ęcznem terminem 4'/,9, z 6-mie- 
sięcznem 5% i od całorocznych 64. 407 18-8 


Fisłatyna Faliora 


przyjemny pokarm najod- 
j, powiedniejszy dla dzieci 
od 6 miesięcy do 10 lat, 
kj zwłaszcza w czasie odłą- 
Fip ezania od piersi I w okresie 
g=-zrośnięcia. Ułatwia ząbko- 
wanie | zapewnia prawi 
4- dłowy rozwój Kości. 
8 Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. 
Ostrzegamy przed naśladowniotwami. 48-38 8 


% 61 ROZWOJ. — Sroda, dnia 16 marca 1910 r. 9 


o o aÃ IMI 


o ei >> MIMIO IMMI 


Teatr Polski i ** „Ludwik XI“ 


Tragedya Delavigne. — Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. 


Potrzebny jost 


Piotrkowska 35 u BKLADY AW” Piotrkowska 199 
Tel. 14-44. Tel. 14-41 
MATERYAŁÓW APTECZNYCH 


na o | technik rysownik 

R Fdo architektas Wiadomość: 

MULLERA 5 [rues gee 
ata 


polecają: A tąpieni | iszać sią między 2—3. 760-3 
MIKADO‘! najpewniejszy i wypróbowany środo o wytępienia | AW I SZTRÓR 
Wszelkich ŻOdARÓW | owadów (Cena pud. 10 kop., 15 kop. i 80 kop.) Opsrodnik posaskaje zajęcia ; 
nSALOMN-PASTA' jedyna zaprawa do podłóg, używana bez szczotek ` Jest do sprzėdania tanlo zarazem dzierżawy, ul. Ry 
(cena pud. 15 kop. i 30 kop.) 


Plotekowska 83 "ol tibi. | Piotrkowska tss. || KOSIYUMÓN MAMONO porze gentrana sei ma 


oraz żakiet karakułowy. meble, Skywerowa 3% 15. 


i A | Obejrzeć można pomiędzy godz. 1468—1 
IETWSZA 0 Z ad | 4—7 w hotelu Klukasa, pokoju Pznienka, Jat 19, poszukuje miej - 
M 23 


M= dwie Singera, prawie 
nowe, bębenkowa, pierścia 
niowa i maszyna za 18 rb. Kon 
| stantynowska nr. 7—16. 9232s12nś0 


Nsuczyciel rosyanin poszukuje 

pokoju umeblowanego od pler- 
wszego kwietnia. Móilsza nr. 34 
Protasow. 1447 -2—2 


Sklep kolonialno-dystrybucyjny, 

w dobrym punkcie miasta, 
stary, dobrze wyrobiony, do sprze 
dania z powodu choroby żony 
właściciela. Wiadomość w Adm, 
„Rozwain*. 1470 —3—i 
Sklep do sprzedanią dystrybu= 

cyino-spożywczy Z powodu wy 
azdu  Zlelona 45 1415—3602 

wynajęcia od każdego czasu. 
Interesowani zechcą swe adresy 
pozostawić w Adm. „Rozwoju“ 
pod lit. S, K 1431—2—2 


W Ducy z soboty na medzielą, 

d 12 b m, zgubiono na 
ulicy Średniej futrzany kołnierz 
damski. Łaskawy znalązca zechce 
go przesłać za nagrodą na ulicę 
Średnią M 30 m 5  1477—3—1 


emi a. DĄ LM AI PY dO Er, 
gesmag pies rasy dogow, zółty, 


i 


1770—3—! sca do dzieci, za bong, Oferty 
w Administracgi „kłozwoiu* pod 


> Konwen. Wyprzedaż Pap T Wd 


kiego. Wiadomość Widzewska 


| M 40 u gospodarza 1471—1 

n m otrzebny zaraz robotnik po- 

259 tanie Į | t0 SEN znający roboty ziem 
A Qa no-ogrodnicze. Wysoka 28 

1480 -—-1 

potrzebna prasowaczka, chami- 


czarka do pralni chemicznej. 
Milsza 27. 1473—8051 


za wynagrodzeniem. 1489—2p1 
Z ny gremplarz do konani 

potrzebny. Dowiedzieć się u 
portyera, Przejazd M 56 1408 3'3 


W oddziale męskim | potrzebuje elegancko Imodnie Fi 
Ubrańia. «M9. = 00 Rb. 13.50 wykorczonej, trwałej i taniej 


Pi r) „ed a 
ZA Palta wiosenne „, . „ „ 14— | garderoby, niechaj śpieszy 5 poszukują dzierżawy gospodar- AES TEE Tę 
Swa Palta letnie . . . „ „ 12— do specyalnego magazynu G siwa od dziesięciu do dwn-|4q, wynajęcia od 1-g0 kwietnia. 
>na Ubrania uczniowskie „ „ 4.50 ubiorów męskich, uczniow- f]  dziestu morgów „EW 4 srs Miwołajewska 46 m 4, I piętro. 
Ubrania dziecinne . „ „ 2.75 skich 1 dziecinnych g 20 sióćmia mil od Łodzi Wiado- 1481—5 —1 


Spodnie z najtrwalszych , : f S magle do sprzedantą w uobrym 

p t koca z 2.90 R Fianna l Shula k zeta 0a ASKA il wać z mil nat 2 puncie, od pierwszego kwiat- 
„_ matery oe Se a . . A potrzebny giser metalowy. Pół- | nia, Widzewska 94 róg Nawrot. 
Kamizelki fantazyjne „ „ 3—, Piotrkowska X 97. i nocna 23 J479 281 


1476—1 
100 rubli ipae E procent 
dobry. Adres proszę złożyć 

w Adm. „Rozwoju“ pod 1000. 
1492—1 


potrzebny człowiek do pralni 


Zagubione dokumenty, 


AP Nowieka zagubiła kartę 
od paszportu, wydaną z fabr. 
Barclńiskiega. 1437—3—2 


W iajsław Cieślak zagubił 

kartą od paszportu, wydaną 
z fabryki Sztelermana. 1436—3-2 
Wy ciech Kalinowski zagubił 

kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Hirszberga | Wilczyń- 
skiego 1472—3-—1 


gasoa paszport na imię Jana 
Cyrka, wydany x gminy Beł= 
chatów, gub. piotrkowskiej. 
1469—3—1 
Z sfinęła karta od paszportu na 
imię Andrzeja Rózgi, wydana 
z fabryki E' zenbrauna, 1468 1 
Zeena kwit od paszportu ną 
imię Jans Matyckiego, wyda- 
ny z fabryki Bennicha. 148231 
Z esinta karta od paszportu, 
wydana z fabryki Scheiblera 
na imię Jana Marva, 1464—1 


sg'nął paszport na imię Leo- 
Coarda E 


. $ 
TON a +7 47a 2 I | H b gł 1 do cukierni Z. onrada, Nowy 
Panieńskie żakiety Mores 5.50 | rE ns 0 0sz8n:a. Rynek M 4. 1402—3 —2 
wana, do sprzedani. Ul. Wi- | sks X 20, księcarnia. 1405—32 
wodu zmiany Interesu. Wia- | ska nr 72 m. 5 1453—3—2 
ŻW do sprzedonia. Wiadomość Zgierz potrzebua zdolna podręczną do 
Tag f " » 
- A Piotrkowska 99. 
może się zaraz zgłosić. Ce- | kości, łokieć od 12—13 kop. 


W oddziale damskim | (Aa. chemicznej. Wiadomość Piotr- 

3 | potrzebny chłopiec z kaucyą do 
Wszysik asoy 

‘y 0 DdJi0W5ZE IJ dzewska nr. 39, pralnia 144942 ' potrzeb chłopcy na praktykę 

otrzebąg dziewczęta 16— 20 

Łęczycka Szosa XM 5/367 Za- kapeluszy. Cegielniana 27. 
j ; a i toie od 3 

aine dla panim Kopin | Enola! Dorosz egip 2 | p os 

ÅA 


s e Ar e (5 
Jesienne okrycia . od Rb. 11,— , kowska 114. 1493—3 —1 
Kostjumy najnowszych utrzebna zaraz ara odoznana 
pryezka na gumsach, mało uży - roznoszenia gazet. Mikołajew 
A l 

0 (dobrych małoyałów. | Dyzzezas wozie zje Po nsaria Wada eaae 

| z domość w Adm „Rozwoju“. | 
(5 1446—4—2 letnie do fabryk! cukierków- 
> g n 0 Dom z oródkiem w Zgierzu , Szczegóły u Rosenstelna, Ozro= 
K s z powodu starości zaraz tanio | dowa ur. 10 1448-2—2 
sadzki. 1272—% —4 1456—2—2 
D*s"czrus porządna do dzieci | pisce do sprzedania różne) wiel 
kwietnia 2. Dluga 18—4 Potrzebna zdolna praSoWwaczkA. 

14386—1 


Ul Piotrkowska nr. 243 M B 
1451— 2—2 

Porodna dziewczyna do posła 
gl na przychodnie Piotrkow- 


o sprzeaauia bilard piramid- 


| 

| 

'Najlepszem źródłem dla zakupu Dovy: Wisdomość'y „ibtwo- 
i (No wizecania Szata Bzidcowa, | SKO 132 © 10. 1421—2—2 

palonych i surowych kaw jest O tekala Wysoka, S hit Pianino uzywano w dobrym Sta 

| ka, u dołu półki, wyżsi prze- nie do sprzedania, UJ. Złota 


„łajwięsza Łódzka Feta Palaia Kam, Seti ZE z 


ienino nowe tanio sprzedain 
reblanxa z dobrem śWiadec- 


z z powodu wyjazdu Zielona 
U 5 382- 4- 
Właścielel: wem poszakuje lekcyi na go om 4 1382- 4-4 


j ka, wydany z ma- 
dziny Oferty w Adm „Rozwoju* otrzebny chlopiec, omijaj naris 187 
Franciszek Glugia, Łódź, Południowa Na 28 dis Frovianx. e ET SAA Podac Odwii bo Polaku | ia [gistratu miasta Brzeziny, powiatu 


Taiefonu 8 T. 748-10-1 | JĘ uo sprźedouia fila rzeźni- 
cza, z powodu zmiany interesu, | ju* pod jit T. M 1407—3—3 


nn nn, 
AGAT , l ` Wiadomość w Administr. „Rozż- o 28,000 rb. Towarzystwa po- 
Resztki | woju” '26—12—6 szukuję na I numer hypoteki 
na ubrnnia męskie sprzedaję po ks"arna za bilaruami 4 po= | 20000 rb. Wiadomość w Admin. 


| conach fabrycznych hurtowo 1 wodu wy szdu na wieś zaraz | „Rozwoju“ 1410 -3 -3 
do sprzedania lub wydzierżawie» detalic:nie. Widzewska X 137 | do sprzedania W ladomość w Ad- R zbiorka budynku gospodar- 
nia Wiadomość Piotrkowska 108 mieszkania 63. od 11-2 1 od  ministracył „Rozwo'a*. 144132 ` - 


m. 14. 758—3—1 7—9 wiecreren 172—3—1 anapa, jol, brzesča | diod” | do sprzedania. Pasaż M'yera 2 
nostki do sprzedania. Można | 


miecku. Oferty w Adm. „Roswo- Zskiuał paszport nn lmtę Wolfa 
Lindenfelda, wydany z magi- 
strata łódzkiego. 1496—3 1 
ZPH kwit od paszportu na 
imię Heleny Nowakowskiej, 
wydany z fabryki Jabłońskiego. 
i 1488—1 
Zein kwit od paszporia ub 
imię Jana Rzędowskiego, wyd. 


1444—3—2 
5 N r 1 d b mi —3' 
Jest do sprzedania d Ogórka kbwaszana | ORA. ho od POM | Hower do sprarsaaim Ui brze Z ust A aa doi a 
konserwowane w dworach szia- ` K'elniana 9I u IŻ _  1495—1 'zińska nr. 42, zakład fryzyer ; 3 
12 do 15 tysięcy choskich 1 przezinowane w sta Sato maskante w Kojmeżkaca | -Aki 3 1443—3—9 imię Michaliny Krzysztoforskiej 


wydany z labryki Scheiblera. 
1485—1 


ceninarów słomy wach, do sprzedania u Probo do wynajęcia. Wiadomosc Bier- Ziu; do sprzedawia, W dobrym 
060 Zsa kwit od paszporiu na 


prasowanaj ozime | jarej A dac waka 8-5 nry oi”: larala je tod Atri 
' ? j że 0 wietnia pok rz ` , ść z 
stacya Chełm. Oferty nadsyłać Y podwórzu Ceny przystępne "a 1 pozo) przy | Grab'wa 80, wiadomość w skle 


773—3— rodztale (od 10—11 lub wieczo= s go imię Aleksandra Piotrowskiego 
st Ubrusk Majdan dla J P ZZ, kdo, ( 44 -3 2 pie. Antoul Olubok. 1457 —3—2 wydany z fabryki Hofricbtəra 
769—5—1 x = p 22m 22Ź= przedam Osa  UgZolugo 1 1434—38—2 
——— Karp e matki. | M5" człowiek 2 4 klasowem suczkę rasy angielskiej, lica . — c 
. l s- ey tat Klony 10 lat D wyssziałceniem, £ prowincji, | Nowaka % 24 Derbicki. 149399] Z guiono kwit X 37203 z dnia 
liem włośc'ansk'e Y szkółko- " | poszuknye jakiegokolwiek miejsca. 6 listopada 1909 r. na sumę 
, Dęby 10 ist 


Mieszka w Widzewie up Kali agi GE yy Ar 


g 


59 rb, 68 kop 1432—2—2 
Zsg'uała kārta od paszpociu, 
wydana z fabryki Bigiego ną 

imię Włodzimierza Griceyna. 
1435—3—92 


wano ka ur 62 Oferty proszą składac 
NNW CA EA Akacye @ m jobroń w Adm nistracyi „itośwoja” dla giroz dzieuny i nocny, trzezwł 
w jednem miejscu, Z łatą, 3 to- rrez away Li BA ay | Brzozowskiego 1467—32 uczciwi, z dobremi rekomenda- 
warzystwem, ziemia dubra, hypo- LL. Mi" natowy 7—5 Hb. w go:  Cyami, potrzebni natychmiast 
teka, czysta, pleniądaa wyma A Posladam duzy wybot utumaa, brym stanie, jeszcze w rucha  Brnadykta 88. 413 —3—3 


agal paszport na imiy Ma= 
galna w mau r b Biiższaą wia- * krzeseł | róznych rzeczy. , tanio do sprzedania Oferty w Sprzedam magiel Zaraz z po- ryanny Łąkowskiej, wydany 
domośc u pisarza gmnneco w  Wyprzedaję [o cenie kosztu, — | Adlministracyi  „lłoźwou* pod wodu sprzedania domu Staro- fz magistratu m. Brzezin. 
Górce Pabianickiej. 787—8—1 Piotrkowska 183 1170cs9p5 Motor. 1481—3—1  Zarzawska 153. 1417—3—3 1439 —3—2 


ŚWIATLOLECZNICZY 


S. KANTORA > 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 
Krótka AR 4. 


Leczenie promieniami Roentgóna, światiem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), grądami wysokiego napiecia (Śierzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczay podlug prof. Zabłudowskiego (uiemoe piciowa). — 
Keustyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cysłoskopia (oświeilanie organów 
moczopłciowych) — Elektryczne świetins kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczeksinia. 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy sypkilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar, ske.) | 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w; 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 


D'a LEYBERG De |. LIPSZYGI 


Krótka X% 5. Eedi dzieci. 


Charoby weneryczne, mo- 
czopłciowa i skórne. 1489r 


o kasa FABIAN 


ul, Rzgowska Nè 3 (róg Gór- 


—____WSCHODNTA_N 45 294 NE 45 


a 5—6 wiecz Jiśr | nggo Rynku). E PŁCIOWE. 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. UL. Porakoieska Aú 2, 
Specyalista chorób skórnych, _Do_10 rano | od 4—6'/,. 2251r KM powrócił 


włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmują codziennie od 8 — 1 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele 1 kok od 9 a ar 


Dla pań osobna poczekalnia. ; 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AR 5. 


Dr. med. W. Kotzin 


ul. PIOTRKO WSKA 71 


Doktór 
Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener.,; 
choroby dróg moczowych. 
pagn. od 8—i rano | 0d 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele I 
746-r 


Dr. Jelńicki 


ul. Andrzeja 7 
powrócili. 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłoicmo. 
Godziny przyjęć: gro od g. 


| święta tylko do 1 rano Piotrkowska 124 


| 
| 
| 
Dr. L. KLACZKIN 
| 


| 
| 


Choroby serca i płuc, | 9—11 r. 15—8 po panie Przeróbka i reparacye na A 
Praca ód godz. 9!/, — 107/, r. | 4—5 bo poł; nd Prey 4 święta kania. Lek.dent, S. 
od 4—6 pp. 54"r | B—12r 1463r 
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PALRON 


Hurtowa sprzedaż na Łódź: 
Kè 30, telefonu 11-26. 


A AY 


Larząń Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytn 


(PIGTRKOWSKA 43) 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl $ 31 Ustawy 


OGÓL 


członków Towarzystwa odbędzie się d. 11/24 marca r. b., 
Porządek dzienuy; 
1. Sprawozdanie i bilans za rok 1909; 
2. Projekt podziału zysków za rok 1909; 
3. Budżet wydatlców na rok 1910, oraz wnioski Rady; 
4. Wybory członków Rady, Zarządu i Komisyi rewiz.; 
5. Wnioski członków. 
Z pełnomocnictwa może każdy cezionek mieć 2 głosy; pełnomocnictwa te, 
przedstawione Zarządowi Towarzystwa przynajmniej na 8 doi przed ogólnem zebraniem. 


Bilety wejścia wydawane będą w lokaiu Towarzystwa, poczynając od dnia 5/21 marca r. b. 

Gdyby w oznaczonym czasię na zebraniu nie znalazla się lezbą członków podług $ 33 Ustawy wymagana, 
tj, ogólnej ich liczby, wynoszącej obeenie 1540, powtórne ogólne zebranie naznacza się na dzień (25 marca) 7 kwietnia 
r. b., które to zebranie odbędzie się w Sak Koncertawej przy uł. Dzielnej N% 18 i będzie prawomocne 


bez względu na liczbę zgromadzonych członków. 


Redaktor odpowiedzialny Si. Łąpiński, W tloczni 


BOES — Sroda, dnia 16 marca 190 r. 


ROENTGENOWSKI GABINET ch 


Przyjmuje 048—10 i od 4—6 pp 
294 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfills) I MOCZOPŁCIO 
| WE Pa i cystoskop) I NIE 


Przyjmy sa godz. 8—1 r. i od 4—8 w., 
$ S 8 od 5—6 po pol. 1420—t— 


Rugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 


Przyjmaje od 9 do il rano i od 
38—5D. p. 502-r 


sztuczne od 75k. 
1 BY Piomky od 50 k. 
na kaaczaka, złocie — 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 


| złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 


Piotrkowska 32, 3817 


Dobra i Oszczędna Gospodyni 
używa do prania tylko 


MYDŁO NAFCIANE 


z Latarnią Morską 


HORDLICZKI i STAMIROWSKIEGO. 


Edmund Bogdański, Dzielna 


jE ZEBRANIE 


o godz. 84 wiecz., w Sali Koncertowej Vogla, 


podług $ 35 Ustawy, 


„Rozwoju, Przejazd M 8. 


X% 6l 


Centralna klinika 


hordo ZędóW i jamy asine) 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel, 15-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba !5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i repardcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5 536414 


Rohn, Zieliński i $! 


Warszawa, Jerozolimska Ne 117. 
Adres telegraficzny „Rohnzieliński*, 


Pompy pneumatyczne „Neptun“ do studni wierconych 
Pompy Wortlingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żeńrowe, Radintory. 
Przedstawiciele: 


| OROWR i STAMIROWSKI 


297—26—3 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 
Andrzeja M 5. 65012 


Choroby nerwowe. 
Przyjmuje do 10 rano I 5—7 pp. 
NA, 


DE Ienatiew 


bro chorób 
K: " ru, mosa i gardła 
ulica k „.cantynawska Ne 11 m. §. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe, 
1054r 


Dr. Edourd Mittelstnedi 


mieszka obecnio MIKOŁAJEWSKA X 67 


przyj. od 8—9'/,r. L od 5—61), pp 
Choroby wewnętrzne i nerwowa. 
1429—r 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin, uniwer. warsz. 
Akuszerya; choroby chi- 
rurgiozne i kobiece . 
nrzyjmiwje do 10 r. 4—6 po poł. 


Ul. Cegielniana 9 m. 4. 580 


„BL Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjtauja od 9—10'/, rano i 
od 4—8 po poł. W niedziele i 
święta od e 10—1. 507—d 


Dr. l. Silborstrom 


Ul. Promenada 18 róg Benedykta 
Choroby weneryczne (sy- 
philis) i mooczopłoiowe, 
skóry | włosów. Radykalne usuwanie 
zbytecznych włosów, 

Przyjmuje: 8—11 1 4'/,—8W 
Panie: 5, po poł. 
W niedziele: do 2-ej hot 241r 


562 —8—5 


Ból głowy i Migranę 
natychmiast usuwa 


Migreno-Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nie= 
szkodliwy roślinny środek. ZĄ- 
dać w aptekach i skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po ł0 k. szt. — Pudełko 
L20 i. Główn. skl. Tow. Ake. 

L. Spiess i Syn 2761r100 


Dzielna X 18. 


Do sprzedania w Częstochowie 
przy ul. Zielonej s 4 — PLAC 
a właściwie ogród owocowy prze- 
strzeni 11,221 łokci kwadrato- 
t. j. | wych, w którym Jest domek drew- 
niany zabudowaniami. Cens 15,000 
gu. WA Ę M ya 
skiego £ zęstoc "e owy 
645-2-1 | Rynek % 2. 50—3—2 


powinny być 


Wydawca W. Cząjewski. 


